
Krajowa narada aktywu
polityczno-społecznego
w związku z kampanią wyborczą
do Sejmu PRL

WARSZAWA (PAP). 29 bm. o godz. 10,30 rozpoczęła się 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 
krajowa narada aktywu polityczno - społecznego zwołana 
w związku z kampanią wyborczą do Sejmu PRL przez 
Centralną Komisję Porozumiewawczą Stronnictw Polity­
cznych i Organizacji Społecznych oraz prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu N arodowego.
W Siali obrad zasiedli, przy 

byli z całego kraju, działacze 
PZPR, ZSL, SD, działacz^ 
związków zawodowych, mło­
dzieży, Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, Ligi Kobiet, 
ruchu spółdzielczego, organi­
zacją technicznych, liczni ak­
tywiści Frontu Narodowego.

W prezydium zasiadają wita­
ni serdecznymi oklaskami: z ra 
mienia KC PZPR — i sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomułka, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR Roman Zambrowski 
i Aleksander Zawadzki, z ramie 
nia NK ZSL — prezes NK ZSL 
Stefan Ignar, wiceprezesi NK 
ZSL Józef Ozga - Michalski 
Czesław Wycech, z ramienia CK 
SD: przewodniczący CK SD

Stronnictw Politycznych i 
Organizacji Społecznych oraz 
prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go otwiera obrady i prze­
wodniczy im — przewodniczą 
cy prezydium OK FN Alek 
sander Zawadzki.

Celem narady — mówi A. Za 
wadzk; —- jest możliwie pełna 
ocena sytuacji przedwyborczej 
oraz omówienie tych zadań, ja 
kie w związku z tą sytuacją.sto 
ją przed Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą, Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycznym, 
przed masowymi organizacjami 
simłecznymi reprezentującymi 
różne odłamy społeczeństwa i 
różne zawody, przed młodzieżą

Stanislaw Kulczyński, sekretarz P°lską, przed działaczami kato 
generalny CK SD Leon Chajnilickimi> przed wszystkimi Pol-i
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Rozpoczął sią
Zjazd Literatów

WARSZAWA (PAP). Wczo j rządu Głównego ZLP wygło-
raj rozpoczął się III Walny sił Leon Kruczkowski.

„ . , t;, W zjeździć bierze udział
Zjazd Delegatów Związku I kilkudziesięciu delegatów ze
teratów Polskich,

Referat sprawozdawczy Za
środowisk literackich z całe­
go kraju i ponad 500 pisarzy.

Program wyborczy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Polska
na krajowej naradzie

droga do socjalizmu
Wł. Gomułki

aktywu polityczno-społecznego
I sekretarz KC PZPR — Władysław Gomułka wy­

głosi! wczoraj na krajowej naradzie aktywu politycz­
no - społecznego przemowie nie następującej treści (po­
dajemy ze skrótami):

W życiu narodu są daty, i wytknięty przez VIII Pie­
kt óre jak słupy graniczne j num wymaga twórczej, żmu 
odgradzają jeden okres jego; dnej pracy mózgów i mięś-
życia od drugiego. Do ta­
kich należy z pewnością da-

i członek prezydium CK SD Je!kami i.Polakami, rozumiejący-ta plenarnego posiedzenia
rzy Jodłowski, z ramienia związ 
ków zawodowych — przewodni­
czący CRZZ Ignacy Loga - So­
wiński oraz inni.

"W imieniu Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej

in. Szepiłow
posiada 
informacje! 
że W. Brytania,
Francja i Izrael
planowały napaść
na szereg 
krajów arabskich

KOPENHAGA (PAP). Ra­
dziecki minister spraw za­
granicznych D. T. Szepiłow 
wylądował w drodze z No­
wego Jorku do Moskwy w 
Kopenhadze.

Na lotnisku kopenhaskim
min. Szepiłow złożył krótkie 
oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in., że posiada 
informacje, iż W. Brytania,
Francja i Izrael planowały 
napaść na szereg krajów arab 
skich, jak Syria, Liban i in­
ne, w wypadku pomyślnego 
zakończenia działań militar­
nych w Egipcie. Wszelkie 
obietnice tych trzech państw 
w sprawie wycofania wojsk 
ze strefy Kanału Sueskiego 
nie są niczym innym — po­
wiedział Szepiłow — jak po 
prostu zwykłym manewrem. I kontynuowane.

mi trzeźwym umysłem i odczu-l 
wającymi całym gorącym ser­
cem patriotów doniosłość prze­
żywanej chwili, interes Polski 
Ludowej.

Celem narady jest. również 
przyjęcie odezwy programowej 
Frontu Jedności Narodu.

Aleksander Zawadzki przed 
stawia następujący porządek 
dzienny narady:

1. Przemówienia przedstawicie 
li partii i stronnictw politycz­
nych.

2. Dyskusja.
3. Przyjęcie odezwy progra­

mowej Frontu Jedności Narodu.
Proponowany porządek ob­

rad przyjmują zebrani gorą­
cymi oklaskami.

Jako pierwszy przemawia 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka. Tekst prze­
mówienia podajemy oddziel­
nie.

W dalszym ciągu z ramie­
nia stronnictw przemawiali 
prezes NK ZSL Stefan Ignar 
i przewodniczący CK SD Sta
nisław Kulczyński.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad przemówienia­
mi. Do przerwy w obradach 
zabierali w dyskusji głos: z 
ramienia Komitetu Porozu­
miewawczego Działaczy Ka­
tolickich Jan Frankowski, w 
imieniu 250 klubów inteligen 
cji Andrzej Szperl, prezes 
Żarz. Gł. Polskiego Związku 
Niewidomych Mieczysław 
Michalak, w imieniu miesz­
kańców pow. Wieluń Fran­
ciszek Szafrański oraz pro­
fesor Katolickiego Uniwersy 
tetu Lubelskiego Zbigniew 
Makarczyk.

Po przerwie obrady były

Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, odbytego • w 
pełnych napięcia dniach paź 
dziernika.

Droga, prowadząca do o- 
siągnięcia wytkniętych ce­
lów jest długa i trudna. Nie 
zawsze będzie można po 
niej miękko i lekko kroczyć. 
Znajdą się na niej różne 
kolce, które musimy usu­
wać, aby nie kaleczyły stóp 
narodu. Program działania

ni milionów obywateli na­
szego kraju, wymaga przede 
wszystkim świadomości, spo 
koju i cierpliwości całego 
narodu.

Chociaż jesteśmy dopiero 
na początku nowej drogi, w 
tym krótkim czasie, jaki 
nas dzieli od VIII Plenum, 
został zrealizowany jeden 2 
głównych i zasadniczych po 
stulatów narodu podniesio­
ny na czoło uchwał VIII 
Plenum. Wszystkim wiado­
mo, że mówię o sprawie sto 
sunków polsko radziec­
kich.

Sprawa stosunków 
polsko-radzieckich

Wśród narodów świata I Armii Radzieckiej lub rząd 
trudno znaleźć drugi naród, I radziecki inicjował ten wy- 
który byłby tak wyczulony padek lub zajście.

Oświadczanie szefa kancelarii
prezydenta Egiptu

KAIR (PAP). Szef kancela-j 
rii prezydenta Egiptu Ali i 
Sabri oświadczył w środę |

wieczorem w wywiadzie ra­
diowym, że jeśli W. Brytania,
Francja i Izrael zignorują [ naroau‘

na sprawę swojej niepodleg 
łości i suwerenności, jak 
naród polski. To wyczule­
nie jest produktem rozwoju 
historycznego naszego naro­
du. Dziesięć stuleci tradycji 
państwa polskiego i wieko­
wa niewola polskiego naro­
du rozdartego przez sąsia­
dów — zaborców wyżłobiły 
w naszej psychice narodo-1 
wej to szczególne, nie zna­
ne innym od wieków niepod 
ległym narodom, wyczule­
nie na sprawę niepodległości 
i suwerenności swego kraju.

W powojennych, przyja­
cielskich stosunkach polsko- 
radzieckich były pewne fak 
ty, które drażniły naród poi 
ski. Do nich należą takie 
sprawy, jak trudności i cipóź 
nienia w repatriacji Pola­
ków że Związku Radzieckie 
go, brak statutu normujące 
go w szczegółach czasowe 
przebywanie wojsk radziec­
kich na terytorium Polski, 
sprawa węgla dostarczanego 
przez Polskę Związkowi Ra 
dzieckiemu po specjalnej ce 
nie i ;inne mniej lub bar­
dziej istotne sprawy.

Na tych drażliwych i dla

Słowem za wszystko co 
działo się w Polsce, za poli­
tykę rządu i partii, za pro­
dukcję i za handel, niemal 
za każdego naszego rodzime 
go i w pełni

dziecki. Zwyciężyła bowiem 
wspólna nam sprawa. Zwy­
ciężyła idea socjalizmu, kto 
ra dla wszystkich narodów, 
małych i wielkich, zn,a tylko 
jedno prawo — prawo rów 
ności.

się szala wagi, czy ludzkość kiego zgodzili się bez dysku- 
zgodnie z jej najgłębszym sji ze stanowiskiem polskiej 
pragnieniem kroczyć będzie delegacji, 
po dńodze trwałego pokoju, Przyjęto wspólnie zasady, 
czy też wepchnięta zosta- że repatriacją winny być o- 
nie w otchłań niszczyciel- bkte rozdzielone rodziny, to 
skiej, straszliwej wojny,'iest, osoby, posiadające krew- 
która może przynieżt jej ża

W dzisiejszym świecie, 
tory jest jeszcze skłócony 
podzielony na dwa zwal­

czające się obozy, kiedy wa darności

, , , , ■ . . przyczyn od siebiegladę - w tym sw.ec.e . j,ych, jak „a przykład z po. 
w tej sytuacją socjalistyczne wocju choroby, służby wojsko 
prawo, rownosci, wszystkich ;wej( pobytu w obozie lub na 

_! narodów, socjalistyczna za- zesłaniu itp. nie mogły . sko- 
sada nieingerencji jednego rzystać z repatriacji w latach 
kraju w wewnętrzne Spira-jl.945 — 47. 
wy drugiego kraju, zasada,! Rząd radziecki wyraził rów 
która jest nieodłączna od nież z d na umożliwienia 
idei międzynarodowej soli- , r _ . .

robotniczej,1 rePatrlacJ1 tym Polakom,klasy
żą się losy ludzkości i kie- j może być niestety czasowo 
dy jeszcze nie przechyliła; zwichnięta i zniekształcona.

Tragiczne wypadki na Węgrzech
Mam na myśli tragiczne Imocy w tak zwanym ,,wyzwo

wypadki na Węgrzech. Jak 
wiadomo, wypadki te wyko­
rzystane zostały przez wszy 
stkie siły wrogie socjalizmo 
wi do wściekłej nagonki 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i przeciwko par 
tiom komunistycznym w sze 
regu krajów.

Partia nasza powiedziała 
już w tej sprawie swoje zda 
nie, ubolewamy szczerze i 
głęboko, że sytuacja na Wę 
grzech tak się ułożyła, iż na

leniu'“, podjudzały wrogie e- 
lementy na Węgrzech i pono 
sza niemałą odpowiedzialność 
za krew rozlaną na ziemi wę 
gierskiej. Niestety, trzeba 
stwierdzić, że na Węgrzech 
znaleźli się tacy obłąkańcy 
polityczni, którzy uwierzyli w 
obiecywaną im ,,pomoc“, któ­
ra miała się wyrażać w roz­
pętaniu wojny światowej wo­
kół sprawy węgierskiej.

Nieszczęściem narodu wę­
gierskiego było, że na czele 
jego słusznych dążeń, nie sta

suwerennego kaźd jegt • -e z
niedołęgę ponosić miał od- 7ck Radziecki nie szuka 
powiedzialnośc Związek Ra-. Węgrzech terenów do eksploa 
dziecin. jtacji gospodarczej, nie ma zą-

Polityczne interesy wro- m iarów osiągania korzyści 
gów socjalizmu i przeciwni- jmaterialnych z pracy narodu 
ków władzy ludowej wyma- .węgierskiego, nie zamierza 
gały i wymagają, aby w na;Przekształcić. kraju węgiers-

ządame rządu węgierskiego inęła na czas partia, że partia 
radzieckie jednostki wojsko Inie pokierowała procesem od. 
we użyte zostały do walk1 powiadającym tym dążeniom 
wewnętrznych w tym kra- do koniecznych, socjalistycz- 
ju, nych przemian.

Jeśli jednak doszło do tej j W Polsce jest inaczej. Dzię 
interwencji, to i dla nas i dla k* temu nasze przemiany są

którzy odbywają’ karę pozba­
wienia wolności. Ma to nastą 
pić bądź przez ich przedter­
minowe zwolnienie, bądź prze 
kazanie władzom polskim.

Sprawa repatriacji objęta 
zostanie specjalną, dwustron 
ną umową polsko - radziecką, 
której brak hamował dotych­
czasowe tempo repatriacji.

Stacjonowanie 
wojsk radzieckich 

w Polsce
Zostały też wytknięte głów 

ne zasady statutu regulują­
cego czasowe stacjonowanie 
wojsk radzieckich na zachod­
nich terenach Polski.

Sprawa czasowego stacjo­
nowania wojsk radzieckich w 
Polsce związana jest nieroz- 
dzielnie z ogólną sytuacją

rodzie polskim szerzyć na­
wet najbardziej bzdurną an 
tyradziecką propagandę. Moż 
na sobie wyobrazić jak po­
nuro została przez nich przy 
jęta wiadomość o zlikwido­
waniu wszelkich niencrmal 
ności w stosunkach polsko- 
radzieckich, jakie miały 
miejsce w przeszłości. Poz­
bawiliśmy ich bowiem dos­
konałej odskoczni do prowa 
dzenia najbardziej niewy­

brednej propagandy.
Rokowania i rozmowy, ja 

kie przeprowadziła delega-

kiego w swoją kolonię Ta in­
terwencja jest jakościowo in­
na od wojennej interwencji 
państw zachodnich w Egip­
cie. Interwencja w Egipcie 
wymierzona jest nie tylko 
przeciwko suwerennym pra­
wom narodu egipskiego, lecz 
jednocześnie oznacza konty­
nuację zbankrutowanej poli­
tyki kolonialnej, która przy­
niosła wielu narodom ucisk 
polityczny i gospodarczą eks­
ploatację ich kraju.

Jest rzeczą znamienną, że 
przeciwko interwencji ra­
dzieckiej na Węgrzech, wystę 
pują najgłośniej, • rr -i i M , , pują najgłośniej i najcymcz-Komitetu Centralnego :niej ke kfda polityczne, które 

\ /A. R i rząau Polskiej Rzg (swo jo, politykę

Stuli '?A' mistrz

ÜL.M

Zloty medal i pierwsze 
see w trójskokn zdobył w ' 
Melbourne znany Drazyll)- 
czyk Adhcmar Ferreira da 

Silva.
Wiadomości z Igrzysk Olim 

pijskich zamieszczamy na
etr. 4.
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Wojciechowski
wyeliminowany

Wczoraj Polak Wojciechowski 
walczył w Melbourne z Chilij- 
czykiem Lucasem o wejście do 
półfinału. Polak przegrał pierw 
sze dwie rundy, a gdy w trze­
ciej „ocknął się” było już nie­
stety za późno. Zwyciężył na 
nunkty Chilijczyk,

— rezolucję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, wzywającą te 3 
kraje do natychmiastowego 
wycofania swych wojsk z te­
rytorium egipskiego, to 
Egipt może podjąć szereg kro 
Ków, co do których „nie moż 
na gwarantować, iż nie do­
prowadzą do wojny świato­
wej“. Sabri dodał, że w wy­
padku pozostania w Egipcie 
wojsk agresorów aktualna 
stanie się „możliwość wzno­
wienia walk“.

Ali Sabri podkreślił, że 
Egipt nie sprzeciwi! się po­
mocy ochotników z innych 
państw „lecz jedynie odłoży! 
ich przybycie“.

* * *

KAIR (PAP). Władze egipskie 
usunęły dwóch oficerów naro­
dowości szwedzkiej z szeregów 
międzynarodowych sił policyj- 

miej- i ;iych ONZ stacjonujących w E- 
żipcie. Oficerowie ci, jak pisze 
Wl\ poddawali w wątpliwość 
zasięg zniszczeń w Port Saldzie 
w wyniku ataków brytyjsko- 
francuskich

dla naszej partii 
sprawach żerowali wew­
nętrzni i zewnętrzni wro­
gowie władzy ludowej 
w Polsce, wykorzysty­
wali je do kłamliwej, de­
magogicznej propagandy 
skierowanej przeciwko
Związkowi Radzieckiemu i 
przeciwko żywotnym intere 
som państwa polskiego. We­
dług tej propagandy za 
wszystkie braki i niedoma 
gania w naszym kraju wi­
nę i odpowiedzialność pono 
sił Związek Radziecki.

Jeśli na rynku dawały się

czypospolitej Ludowej z dele 
gacją Prezydium KPZR i 
rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
oraz wyniki tych rozmów u 
jęte we wspólnej deklara­
cji są wielifcm sukcesem ro 
zumnej polityki obydwu 
stron. Wysunięte przez VIII 
Plenum postulaty w zakre­
sie wzajemnych stosunków 
polsko - radzieckich znalaz­
ły uznanie i potwierdzenie 
w deklaracji rządu radziec­
kiego z dnia 30 październi­
ka br. o stosunkach, jakie 
istnieć winny między kra­
jami socjalistycznymi. De­
klaracja polsko - radziecka 
z dnia 18 listopada br. w

i swoje na­
dzieje opierają właśnie na 
interwencji zewnętrznej, tyl­
ko pochodzącej z innej stro­
ny. Te właśnie koła przez swo 
je radiowe tuby propagan­
dowe, przez obiecywanie pp-

i będą przemianami w ra­
mach socjalizmu, dzięki te-. 
mu wielki przełom dokonał! międzynarodową, bezpieczjen 
się pokojowo i z powodze- Lstwem naszych granic zachód 
niem. Dzięki temu doszło do i nich, z bezpieczeństwem 
ułożenia stosunków polsko - 1
radzieckich na całkowicie so 
cjalistycznych zasadach.

Wyniki rozmów w Mos­
kwie i deklaracja polsko - ra 
dziecka mogą być przykła­
dem wzajemnych stosunków, 
które winny cechować kraje 
socjalistyczne.

Wierzymy głęboko, że na 
takich samych zasadach zo­
staną ułożone stosunki ra­
dziecko - węgierskie. Do te­
go twierdzenia upoważniają 
nas własne doświadczenia 
oraz wykazane przez przed­
stawicieli KPZR i rządu ra­
dzieckiego- pełne zrozumienie 
wszystkich naszych słusz­
nych pretensji, które podnie 
śliśmy podczas ostatnich roz­
mów w Moskwie.

Władysław Gomułka omó­
wił następnie niektóre szcze­
góły naszych porozumień go­
spodarczych, zawartych vj 
Moskwie, po czym kontynuo 
wał:

odczuwać braki mięsa lub, „ - . ... . .
masła, reakcyjna propagan-j kl0re-> •]est m0Wa 0
da wmawiała w naród, że to 
Związek Radziecki zabiera
nasze mięso i masło.

Jeśli dotychczas nie do-1 
starczano wsi w dostatecz-1 
nej ilości np. cementu, to 
panowie z „Wolnej Europy“

Sprawa pomocy 
dla Polski z Zachodu

Chciałbym przy tej oka­
zji zaznaczyć, że Polska za­
ciągnęła po wojnie tak zwa 
ny kredyt demobilowy rów 
nież w Stanach Zjednoczo­
nych w wysokości około 38 
min. dolarów. Za kredyt ten 
zakupiliśmy samochody i in 
ne materiały pozostałe po de 
mobilizacji wojsk amerykan 
skich. Sprzęt zakupiony za 
te środki dawno już został 
zużyty, a Polska dotychczas 
spłaca ten kredyt Stanom 
Zjednoczonym w wysokości 
1.300 tys. dolarów rocznie w 
dolarach i około 700 tys. do

NOWY JORK (PAP). Rzecznik 
delegacji egipskiej w ONZ zde 
mentował wczoraj rozpowszech 
niane przez Izrael wiadomości 
o masowych aresztowaniach 2y 
dów w Egipcie.

* * *
LONDYN (PAP). Wedtug do­

niesień agencji zachodnich, bry­
tyjskie władze wojskowe już od 
kilku dni przeprowadzają demo 
bilizację rezerwistów powoła­
nych pod broń na początku kry 
zysu sueskiego.

Ogólna liczba rezerwistów 
brytyjskich, powołanych pod 
broń z okazji kryzysu sueskie- 

Jgo wynosiła 30 tys.

stosunkach polsko - radziec­
kich, stanowi tylko formal­
ne potwierdzenie zasad po­
przednio już uznanych przez 
KPZR i rząd radziecki.
’Oparcie stosunków polsko-

radzieckich na zasadach rów jlarów w złotówkach z tytu- 
uświadamiair chłopów, że^ce R0ŚC<i 1 suwerenności ocenia ,łu rocznych odsetek od ka- 
mentu nie mogą kupić dla- ne ies^ niekiedy, jako jed-IPitału.
tego, że Polska rzekomo od stronny sukces Polski. Tal Rząd polski przyjął rów- 
daje Związkowi Radzieckie ka ocena nie . m°że być nież do spłaty tak zwane zo- 
mu połowę swojej produk-j Przez nas przyjęta. Zwęża 
cji cementu. Jeśli zdarzyłr pna bowiem i zniekształca 
się jakiś wypadek spowodo istotę tego zagadnienia, któ 
wany nieostrożnością żołnie re£° treść sprowadza się do 
rza radzieckiego, lub jeśli istoty socjalizmu.

Unormowanie stosunków
Ä LrazSdaih’rtwnl: Sprawa powrofu Polaków z ZSRR
ści i suwerenności jest zwy Delegacja Komitetu C.en-Iwrotu Polaków ze Związku 

, . cięstwem, ,ctorego udziałów tralnego partii i rządu poi- Radzieckiego do swej ojczyz-
takim świetle, jakby meo-j cami są obydwie strony, takjskiego rozwiązała również bo ny. W tej sprawie przedsta- 
mal saczelne «owodztwo Polska jak i Związek Ra-|łący naród polski problem po|wiciele partii i rządu radziec

jakiś żołnierz radziecki pod 
chmieliwszy sobie zrobił pu 
bliczną awanturę — to u- 
służni reakcji propagandy- 
ści przedstawiali sprawę w

bowiązania wojenne wobec 
Anglii, zaciągnięte przez pol­
skie rządy emigracyjne na u- 
trzymywanie administracji poi 
skiej, szkolnictwa oraz u- 
chodźców polskich za granicą

w czasie wojny. I pożyczka de 
mobiłowa i zobowiązania wo­
jenne obciążają nasz bilans 
płatniczy.

Wspominam o tym dlatego, 
że w pewnej części społeczeń­
stwa polskiego zagraniczna 
propaganda wytworzyła mnie 
manie jakoby państwa za­
chodnie na czele ze Stanami 
Zjednoczonymi gotowe są u- 
dzielić Polsce poważnej porno 
cy, a rząd Polski wzbrania się 
tej pomocy przyjąć. W tej 
sprawie rząd polski wypowie 
dział się już publicznie.

Przytoczone dwa przykłady 
zobowiązań Polski wobec Sta 
nów Zjednoczonych i Wiel. 
kiej Brytanii mogłyby posłu­
żyć zagranicznej propagan­
dzie radiowej za wdzięczny i 
konkretny temat w zakresie 
agitacji na rzecz pomocy dla 
Polski, chociażby w pierwszej 
fazie przez domaganie się 
skreślenia przytoczonych dłu 
gów państwa polskiego.

Związku Radzieckiego i wszy­
stkich krajów demokracji lu­
dowej, a w szczególności z 
remilitaryzacją Niemiec za­
chodnich, z przebywaniem 
wojsk obcych na terytorium 
Niemiec oraz w kilku krajach 
przynależnych do paktu at­
lantyckiego.

Na partiach i ludziach spra 
wujących władzę w kraju, 
szczególnie na Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
jej kierownictwie, ciąży o- 
gromna odpowiedzialność za 
politykę państwową, za losy 
narodu i kraju. Każdy fał­
szywy krok polityczny, każda 
nieprzemyślana decyzja może 
pociągnąć wcześniej lub póź­
niej nieobliczalne szkody dla 
całego narodu. Ani nam, ani 
narodowi nie wolno zapom­
nieć nawet na moment, że 
państwa zachodnie dotych­
czas nie zaakceptowały na­
szej granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej, że odwetowe 
koła w Niemieckiej Republice 
Federalnej nie chcą się wy­
rzec zamiarów rewizjonistycz 
nych i zakusów na zmianę 
naszych granic zachodnich, a 
nawet niektóre partie nie­
mieckie zaliczające się do 
partii demokratycznych i ro­
botniczych nie zajęty dotąd 
stanowiska przeciwko rewi- 
zjonizmowi. W pamięci na­
szego narodu musi pozostać 
na codzień tragedia wrześ­
niowa 1939 r. Kto ją przeżył 
i kto ją pamięta, ten musi 
dbać o bezpieczeństwo nasze­
go kraju, o całość i nienaru­
szalność naszych granic. Gwa 
ancji bezpieczeństwa dla ta­

kiego kraju jak nasz, nigdy 
nie będzie za wiele. Sojusz 
polsko - radziecki jest spra­
wą kluczową dla teraźniejszo 
ści i przyszłości Polski.

Stwierdzamy jeszcze raz z 
całą powagą, że dopóki sto­
sunki zewnętrzne nie ułożą
• Dokończenie na str. 2
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Przemówienie Wł. Gomułki
$ Dokończenie ze str. 1 j stek wojskowych Armii Ra- 
się w sposób gwarantujący d'zieckiej w Polsce, 
bezpieczeństwo i całość na- j Z kolei Wl. Gomułka omó- 
szego kraju, dopóty będzie- i wił pozycję Polski w sytuacji 
my uważać za. Celowe prze- międzynarodowej po czym 
bywanie określonych jedno-' kontynuował:

O partii
Nie mamy zamiaru j nie 

należy pomniejszyć jakich­
kolwiek błędów, wypaczeń 
i ich skutków w przeszłej 
działalności Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
Nie chcemy i nie należy 
składać winy za złe strony 
przeszłości tylko na obiek­
tywne warunki, w jakich 
partia nasza musiała pra­
cować.

Jeśli Polska Zjednoczona 
Parta Robotnicza dopuściła 
się błędów w swej działal­
ności, jeśli jej polityka w 
określonych sprawach nie 
zawsze była słuszna — to 
wielką jej zasługą, zasługą 
godną imienia partii robot­
niczej jest to, że właśnie a 
jej łona, a w pierwszym 
rzędzie z łona jej kierow­
nictwa centralnego, wyszła 
ostra, bezwzględna i przed 
całym narodem przeprowa­
dzona krytyka tych błędów. 
Krytyka ta narastała w sa­
mej partii, w szeregach jej 
aktywu i rozwijała się po­
przez kolejne plenarne o- 
brady Komitetu Centralne­
go, doprowadzając do nie­
zbędnych zmian w linii po­
litycznej i w składzie kie­
rownictwa partii na VIII 
Plenum KC. Partia nasza 
nie zawahała się powiedzieć 
narodowi całej prawdy o 
przyczynach wszelkich nie­
prawości, chociaż ta praw­
da godziła nieraz w jej 
członków.

Żadna partia i żaden 
człowiek nie może zabezpie­
czyć się przed błędami w 
swojej pracy. Nie ma bo­
wiem na to środków. Mało 
jest jednak ludzi, a tym 
bardziej trudno jest zna­
leźć w historii naszego na­
rodu partie, które poczuwa­
łyby się do obowiązku i mia 
ły odwagę zdać sprawę na­
rodowi nie tylko z dobrych, 
lecz i ze złych stron swojej 
działalności.

By móc się zdobyć na ta­
kie postępowanie, trzeba 
rzeczywiście odczuwać głę­
boko odpowiedzialność za 
głoszone słowo, za uprawia­
ną politykę.

Ten fakt, że krytyka złych 
stron działalności naszej par 
tii wyszła z naszych włas­
nych szeregów daje nam pra 
wo zapytać tych, którzy 
w działalności naszej partii 
nie chcą dostrzec niczego 
więcej poza błędami, dlacze

go nie stać ich było nigdy 
na naszą odwagę, dlaczego 
nigdy nie powiedzieli naro 
dowi o ■ własnych, o wiele 
większych i tragiczniejszych 
w skutkach błędach, jakich 
dopuścili się w różnych o- 
kresach, kiedy na nich cią­
żyła odpowiedzialność lub 
współodpowiedzialność za lo 
sy narodu i państwa polskie 
go.

Zapytujemy.
— Jaka partia przyznała 

się do odpowiedzialności za 
klęskę wrześniowej Polski 
w 1939 roku?

— Jaka partia miała od­
wagę powiedzieć narodowi, 
że Powstanie Warszawskie, 
za które niejedna partia po 
nosi odpowiedzialność, aktó 
re kosztowało morze krwi 
bohaterskiej ludności War­
szawy i pociągnęło za sobą 
obrócenie w perzynę stolicy 
Polski, było tragiczną w 
skutkach lekkomyślnością i 
niewybaczalnym błędem po 
litycznym?

Jaka partia, która 
przez długie lata popierała 
antyradziecką politykę sa­
nacji i reakcji polskiej przy 
znała się, że z punktu wi­
dzenia najbardziej żywot- 

Inych interesów państwa i 
narodu polskiego polityka ta 
jbyła szkodliwa i pociągnęła 
|za sobą niezliczone szkody 
j dla Polski?
1 Przecież za te błędy, za re 
akcjrjną politykę leżącą u 
podstaw tych błędów zapła­
cił naród polski niewolą hit 
lerowską, milionami ofiar, 
poniósł olbrzymie straty go 
spodarcze.

Czyż za to wszystko nikt 
nie ponosi odpowiedzialnoś­
ci? Czy to wszystko było ja 
kąś nieuniknioną konieczno­
ścią historyczną? Jakim pra 
wem moralnym kierują się 
ci, którzy dzisiaj rzucają ka 
mieniem . w stronę naszej 
partii, widzą źdźbło w na­
szym oku, a we własnym nie 
dostrzegają belki?

w Bydgoszczy, podpaliła dom 
mieszkalny, usiłowała zdemo 
lować niektóre obiekty pub­
liczne. Interweniującym strć 
żom porządku publicznego — 
Milicji Obywatelskiej — sta­
wiła opór.

Z prowokatorami, szumo­
winami, ze wszystkimi, któ­
rzy zakłócają porządek pub­
liczny, uciekają się do karal­
nych gróźb lub dopuszczają 
się samosądów, będziemy wal 
czyć w sposób bezwzględny i 
stanowczy. Sprawców zajść 
w Bydgoszczy spotka zasłu­
żona kara, którą wymierzy 
im sąd. Niech nikt, kto do­
puszcza się przestępstw, me 
liczy na bezkarność.

na fali 
błędów

Niejednokrotnie 
słusznej krytyki

przeszłości i słusznych żądań, 
odpowiedzialności za te błę­
dy atakuje się wszystkich, 
którzy aktywnie działali i pra 
cowali w ciągu minionych lat 
na posterunkach partyjnych, 
państwowych i gospodar­
czych, piętnując ich jako tzw. 
„stalinowców“, podczas gdy 
ogromna większość tego ak­
tywu działała w dobrej wie­
rze, nie szczędziła sił dla Po] 
ski Ludowej, a dziś aktyw­
nie uczestniczy w realizacji 
nowej linii politycznej partii.

Ataki te są często wymie­
rzone nie przeciwko biurokra 
tom i rzeczywistym winowaj 
com złego, lecz przeciwko par 
tii i władzy ludowej. Nie poa 
wolimy na oczernianie i szka 
lowanie uczciwych, oddanych 
sprawie socjalizmu ludzi.

werenna Polska może być, — Polską Rzeczpospolitą Lu 
tylko Polską socjalistyczną j dową.

Współdziałanie stronnictw 
i organizacji nabiera nowej treści

Poleka droga socjalizmu 
różni się od sposobów bu­
downictwa socjalizmu w nie 
których innych krajach mię 
dzy innymi tym, że zakła­
da współpracę w budownic

Wrotu do stanowisk kościel­
nych, po szeregu innych ak 
tów świadczących o dobrej 
woli partii i rządu w stosun 
ku do kościoła, pragniemy 
rozwiązać pomyślnie dla

Negacja i bezmyślność 
nie mogq być programem

Można zaobserwować inną 
formę działalności różnych 
kombinatorów politycznych 
obliczoną na nadejście tzw. 
drugiego etapu. Wyraża się 
ona w tym, że w słowach 
zgadzają się niby bez zastrze­
żeń z uchwałami VIII Ple­
num, z programem nakreślo­
nych zmian, lecz cała ich uwa 
ga koncentruje się wyłącznie 
w kierunku tzw. swobód de­
mokratycznych, niezależnoś­
ci politycznej i otwarcia im 
wrót do objęcia urzędów 1 
stanowisk. O drugiej stronie 
uchwał VIII Plenum, mia­
nowicie o naszej sytuacji go­
spodarczej, o konieczności wy 
wiązywania się obywateli ze 
swoich obowiązków wobec 
państwa, jak np. oddawania 
przez wieś dostaw obowiązko 
wych, o sposobach podniesie­
nia produkcji w gospodarce 
narodowej, o potrzebie spo­
koju wewnętrznego i dyscy­
pliny obywatelskiej, o znaczę 
niu i potrzebie sojuszu pol­
sko - radzieckiego — nie mó­
wią ani słowa. Te wszystkie 
sprawy uchodzą ich uwagi i 
dyskretnie je przemilczają. ,

Tacy kombinatorzy polity­
czni wywodzą się przede 
wszystkim spod znaku p. Mi­
kołajczyka słynnego „obroń­
cy“ suwerenności polskiej na 
drodze działalności agentura] 
nej.

Partia nasza nie ma za- u.„ 
miaru przeszkadzać komukol ny tiych 
wiek z dawnych przeciwni- * 'y 
ków socjalizmu we włączeniu 
się w realizację programu de 
mokratyzacji naszego życia 
politycznego, społecznego i go 
spodarczego. Mogą włączyć 
się i aktywnie pracować nad 
realizacją tego dzieła rów-

twie socjalizmu innych, nie!państwa lu<j0'wego i i pożyj 
marksistowskich, lecz popie jkiem dla kościoła katolickie 
rających socjalizm partii |g0 i jego wyznawców7 wszy- 
pońtycznych. Współpraca tajstkie pozostałe sprawy, któ 
ka jest możliwa, gdyż to, |re dotychczas nie zostały je 
co jest najbardz-ej istotne szcze ostatecznie rozwiązane 
w treści socjalizmu, miano:i są przedmiotem rozmów 
wicie przebudowa stosun-j między przedstawicielami 
ków społecznych przez znie- rządu i przedstawicielami 
sienie ucisku i wyzysku kościoła. Pragniemy i na 
człowieka przez człowie-jtyna odcinku stworzyć wa- 
ka, zgodne jest z dą-;runki, które wykluczałyby 
żeniami tych partii. Ten tarcia i zgrzyty między ko- 
główny punkt styczny mię- ściołem a państwem, tak li-
dzy naszą partią jako par 
tią opierającą swą działal­
ność na zasadach naukowe­
go socjalizmu, a Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludo-

dotychczas ani słowem ni® 
wspomniałem o wyborach, 
tym niemniej, to co powie­
działem jest kandydackim 
przemówieniem przedwybor­
czym naszej partii.

Nasze postulaty wyborcze 
zawiera wspólnie opracowa­
na platforma wyborcza Fron 
tu Jedności Narodu.

Do wyborów idziemy zjed 
noczeni z innymi stronnictwa 
mi demokratycznymi i kan­
dydować będziemy na współ 
nej liście kandydatów Fron­
tu Jedności Narodu.

Wspólna lista wyborcza 
'według zdania przeciwników 
socjalizmu — ma być wyra­
zem braku demokracji.

Pamiętamy wybory do sej­
mu w dawnej Polsce, w któ­
rych do walki o mandaty sta 
nęło coś około 27 czy nawet 
więcej list wyborczych, czyli 
różnych stronnictw i grup 
politycznych. Wydawać rao 
globy się, że wówczas istnia­
ła idealna demokracja.

Któż nie pamięta, że przy 
tej idealnej demokracji Par-

uzieia row- - r *—  oś­
nież dawni zwolennicy Miko- •laLsT‘VCzn’!/’ możliwy jest ró_-r______ , * WniA7 nrl7i‘o) ____ , .łajczyka. Rzecz cała sprowa­
dza się tylko do zagadnienia 
czy dawne ich poglądy i za­
miary polityczne nie są ich 
dzisiejszymi poglądami i za­
miarami. Kto je zachował 
ten na pewno obłudnie i fał­
szywie deklaruje poparcie 
dla naszego programu.

Wszystkim, którzy nie zga­
dzają się z nami możemy po­
stawić zasadnicze pytanie — 
jaki jest ich program? Prze­
cież negacja i bezmyślność 
nie mogą być programem.

Budujiijemy w Polsce 
socjalizm wolny od wypaczeń

Nie błędy charakteryzują 
tutaj politykę naszej partii, 
lecz o jej polityce świadczy 
przede wszystkim podniesie 
nie kraju z ruin wojny i u- 
padku gospodarczego.

Pojedyncze drzewa niemo 
gą zasłonić widoku lasu; kto 
widzi tylko błędy w działał 
ności naszej partii, ten ni­
czego nie widzi.

Nie będzie w naszej polityce etapów, 
które uderzałyby w podstawy 

socjalizmuN
Ci właśnie, którzy niczego] 

nie widzą lub nie chcą wi-i 
dzieć, wyobrażają sobie, żel 
proklamowana na VIII Ple-I 
num KC naszej partii nowa! 
unia polityczna, zmierzają­
ca do zdemokratyzowania 
całego życia narodu, powin 
na zaprowadzić do restaura 
cji demokracji burżuazyjnej. 
Uchwały VIII Plenum, któ­
rym udzielają nawet łaska­
wego poparcia, są ' dla nich 
tylko przejściowym etapem, 
po którym ma przyjść etap 
drugi. Nie wiedzą jednak do 
hrze, co na tym drugim eta 
pie powinno nastąpić, jeśli 
by chcieć wyłączyć powrót 
do dawnych, przedwojen­
nych ^ kapitalistyczno - ob- 
szarniczych stosunków.

Trzeba więc rozwiać 
wszelkie nadzieje etapowych 
polityków, to jest "polity­
ków burżuazyjnych, bez 
względu na to pod jakim 
szyldem partyjnym wystę­
pują.

t Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza uderzyła z ca 
ł_ą siłą w wypaczenia i błę­
dy okresu ubiegłego, które 
zniekształciły ideę socjaliz­
mu nie po to, aby restauro 
wać stosunki burżuazyjne w 
kraju, jej krytyka złych 
stron przeszłości zmierza do 
oparcia budownictwa socja­
lizmu w Polsce na, lepszych,

trwałych i zdemokratyzowa 
nych podstawach. Nie ma i 
nie będzie w naszej polityce 
jakichś etapów, które ude- 
rzałyby w ustrojowe podsta 
wy socjalizmu. Etapami bę 
oziemy tylko realizować 
nasz program socjalistyczny, 
pi ogram, który odpowiada 
interesom wszystkich ludzi 
pracy i który dla życia i roz 
woju Polski jest jedynvm 
programem.

Kto temu przeciwdziała, 
ten stawia siebie po drugiej 
stronie barykady.

Nie jest naszym zamia­
rem, nie jest celem naszej 
polityki tworzenie barykad 
w narodzie polskim. Jedno­
cześnie jesteśmy świadomi, 
że w społeczeństwie polskim 
istnieją i działają różne siły 
wsteczne, reprezentujące kia 
sowę interesy burżuazji ika 
pitału. Te siły na pewno nie 
będą nam pomagać w uzdra 
wianiu życia politycznego i 
społecznego, w budowie so­
cjalizmu, lecz na wszelkie 
sposoby będą temu przeciw 
działać. Mamy nawet dowo 
dy takiej działalności.

Na szerokiej fali demokratv 
kowania naszego życia usiłują 
wypływać różne wrogie soc­
jalizmowi i demokracji ele­
menty i szumowiny. Taka 
szumowina społeczna dopuś­
ciła się prowokacyjnych burd

My mówimy jasno i pros­
to: budujemy w Polsce

I ustrój socjalistyczny, wolny 
od wypaczeń i zniekształceń. 
Robotnikom stwarzamy szero 

jkie możliwości współzarządza 
ińa zakładami pracy, które 

j stanowią własność ogólnona­
rodową. Chłopom oddajemy 
| swobodę wyboru gospodaro. 
wania. Formy zespołowej go­
spodarki uważamy za wyższe 
i lepsze od gospodarki indy. 
widualnej. Dlatego popiera­
my wszelkie formy spółdziel­
czości na wsi i będziemy sprzy 
jąć jej rozwojowi. Inteligen­
cji technicznej i pracowni­
kom nauki stworzyliśmy ta­
kie^ warunki rozwoju myśli 
twórczej, jakich nigdy nie by­
ło w dawnej Polsce. Likwidu­
jemy wszelkie przeszkody na 
drodze swobodnego rozwoju 
rzemiosła. Stwarzamy nawet 
możliwości rozwoju inicjaty­
wie prywatnej na odcinkach 
produkcji materiałów budow­
lanych i w niektórych innych 
dziedzinach. Model socjaliz­
mu kształtujemy własnymi 
siłami i dostosowujemy go 
do naszych warunków. Na to 
nas stać i to potrafimy. W 
polityce zagranicznej współ­
działamy przede wszystkim z 
krajami socjalistycznymi, bo 
sami budujemy w swym kra­
ju socjalizm. Kładziemy szcze 
gólny nacisk na przyjaźń i 
sojusz ze Związkiem Radziec 
kim nie tylko dlatego, że łą­
czy nas wspólna idea socjaliz 
mu, lecz i dlatego, że widzi 
my w tym podstawową gwa­
rancję bezpieczeństwa nasze- 

'go kraju. Sami, własnymi si­
łami nie możemy zabezpieczyć 
Igranie. Nie stać nas na to 
!Walczymy o pokój, zgodne 
współżycie i współpracę mię­
dzy narodami świata.

Taki jest nasz program uję 
ty w błyskawicznym skrócie 
Kto ma inny lepszy, real­
niejszy — niech go przedsta­
wi narodowi.

Bezprogramowi politycy 
mogą nam odpowiedzieć: — 
W waszym programie-nie ma 
naszego postulatu wolności 
dla wszystkich partii politycz 

i nych. Rzeczywiście, program 
nasz tego nie zawiera. Ten 
brak tłumaczy się bardzo pro­
stą przyczyną. Wolność * dla 
wszystkich partii politycz­
nych oznacza również wol­
ność dla partii burżuazyj­

nych. W tym miejscu znowu 
stawiamy pytanie: — A ja­
kiż to program mają te par­
tie burżuazyjne, dla których 
wolności działania domagają 
się nasi przeciwnicy politycz" 
ni! Czy myślą, że im uwierzy 
my, gdy nam powiedzą, że 
partie burżuazyjne chcą bu­
dować w Polsce socjalizm. To 
tylko odkryty w szafie amant 
tłumaczył się gospodarzowi 
domu, że czeka tam na tram­
waj.

Słowem, naszemu progra­
mowi można przeciwstawić 
tylko program restauracji ka 
pitalizmu. A tego nie mają 
odwagi powiedzieć narodowi 
nasi przeciwnicy polityczni. 
Program taki odrzuciłaby bez 
względnie nie tylko klasa ro­
botnicza, lecz nie przyjąłby 
go również cały lud pracu­
jący.

Program taki odpowiadał­
by tylko obcym imperialistycz 
nym siłom, dla których los 
naszego narodu jest całkowi­
cie obojętny.

Imperialiści nie mieliby nic 
przeciwko temu, żeby Polskę 
przekształcić w bazę antyra­
dziecką, aby na granicy pol­
sko - radzieckiej znów zaczę­
ły działać wrogie ZSRR siły 
polityczne.

Koszty tej imprezy płacił­
by przecież naród polski.

W naszym własnym, naro­
dowym, państwowym i socja­
listycznym interesie leży, aby 
Polska zawsze stanowczo i 
bezwzględnie przeciwdziałała 
wszelkim próbom dobrowol­
nego czy przymusowego prze­
kształcania jej terytorium w 
wojenny „drang nach Osten“, 
sama bowiem musiałaby naj­
drożej za to zapłacić.

Czy zwolennicy wolności 
dla wszystkich partii poli-

czne i nieraz bardzo ostre w 
długiej historii państwa poi 
skiego. Wierzymy, że cała
hierarchia kościelna i całe komunistyczna nie mog- 
duchowieństwo, mając peł-!ja działać legalnie, że jej 

wym i Stronnictwem Demo ^swobodę działalności re-Ułonkowie zapełniali więzie- 
kratycznym które nie nn-iligljnej’ nle b?dzie wykorzy nia, że demonstracje ludzi 
dzieła i a "filozoficzne! str o 'stywać tej swobody dla ce-!pracy były dławione i rozbi- 

1 1 ,s.tr? jlów nic wspólnego z religią|jane przy pomocy pałek,
1 1,10............................... ‘ szarż policyjnej konnicy, a

często przy pomocy salw ka­
rabinowych.

Wynika stąd, że ówczesna 
demokracja nie dla wszyr4-

zasad likwiduje nje mających, że swoją po-
sprzeczności antagonistycz 
ne między nami. Stanowi 
to podstawę wzajemnej 
współpracy.

W dziele- budownictwa u- 
s trój u sprawiedliwości społe 
cznej, jakim jest ustrój soc-

wnież udział postępowego 
ruchu katolickiego. Stworzy 
liśmy ostatnio szersze moż­
liwości dla publicznej dzia-

stawą poprze władzę ludo­
wą i zawsze będzie mieć na 
oku interesy państwowe i 
narodowe swego kraju i na 
rodu, który i nas, i ich wy­
dał ze swego macierzystego 
łona.

W dążeniu do wzmacnia­
nia wspólnej naszej ojczy­
zny — Polski Ludowej, bę­
dziemy zawsze szukać tego,

łalności przedstawicieli tego co nas łączy z postępowymi 
ruchu, po umożliwieniu kar ikatolłkami’ a nie tego, co

POdynałowi Wyszyńskiemu t-»-. Iaas z frhni dzieli.

Ramy demokracji socjalistycznej 
nie sq niezmienne

Podkreślamy zawsze, że 
proces demokratyzacji wszy 
stkich dziedzin życia narodu 
zamykamy w ramach demo 
kracji socjalistycznej. Ale te 
ramy nie są bynajmniej raz 
na zawsze określone, to jest 
nie są niezmienne. W na­
szym głębokim przekonaniu, 
które oparte jest na tym, że 
idea socjalizmu reprezentu­
je najgłębsze dążenia i inte 
resy wszystkich ludzi pracy, 
nadejdzie taki czas, kiedy 
socjalizm nie będzie miał ża 
dnych ram ograniczających 
swobodną działalność każde 
go człowieka.

Dzisiaj te ramy są jeszcze 
koniecznością ’ wypływającą 
tale z wewnętrznych, jak i z 
zewnętrznych stosunków kia 
sowych, które nas otaczają.

Historia uczy, że w warun 
kach społeczeństw klaso­
wych szeroka demokracja i 
wolność dla najbardziej 
wstecznych sił społecznych 
rodzi grabarzy demokracji i 
wolności, rodzi dyktaturę £a 
szystowską. Jaskrawym przy 
kładem togo jest faszyzm 
włoski i hitleryzm niemiec­
ki.

kich była jednakowa.
A co przyniosła Polsce i co 

dała narodowi ta idealna de­
mokracja przy 27 partiach i 
grupach politycznych, które 
ruszyły do boju o zdobycie 
poselskich mandatów sejmo­
wych?

Polsce nie przybyło siły 
od tej wielkiej ilości rozdzie­
rających ją partii. Przeciw­
nie, słabła ona na siłach.

Narodowi polskiemu nie 
pomnożyły te partie dobytku, 
nie dodały mu pracy i Chle­
ba.

Jeśli ktoś pragnie lepiej po 
równać wczorajszą i dzisiej­
szą Polskę, to wystarczy, aby 
policzył fabryki, zakłady nau 
kowe, wyższe uczelnie itp, 
obiekty, jakie zostały zbudo­
wane w ciągu 20 lat życia 
Polski sprzed września 1939 
r., i te, które wybudowała 
Polska Ludowa w ciągu 12 
lat swego życia.

Zapewniam, że warto zro­
bić takie zestawienie. Bę­
dzie bardzo pouczające, szcze 
gólme dla przeciwników Pol­
ski Ludowej, to jest zwolenni 
ków 27-partyjnej demokracji.

Jeśliby ktoś myślał, że o- 
becnie nie ma w narodzie poi 
skim tylu kandydatów do- po­
selskich foteli, ilu ich było 
przed wojną, to znajdzie się 
w głębokim błędzie. Według 
wiadomości, jakie nas docho­
dzą z kraju, w niektórych 
okręgach wyborczych, gdzie 
ludność ma wybrać od 3 do 
6 posłów, zgłoszono już po 
kilkudziesięciu a nawet po 
kilkuset kandydatów. Jak w i 
dzimy, kandydatów do wła­
dzy w Polsce nigdy nie za­
braknie.

Z tej wielkiej powodzi kan 
dydatów na posłów okręgowe 
komitety wyborcze FVontu 
Jedności Narodu, do których 
wejdą przedstawiciele partii

, Spraw« najważniejszą, ści, Sytuacja eosDodarc™ P„1 i polä,tyC2nyC,,h> organizacji 
śle zresztą związana z szero'ski, mimotafiSPOje, i • • , W0JT
tam zakresem demokratyza-długów z tytuh krSytót za V P0'™‘°«ych
cji życia w kraju, jest prze ciągniętych w Związku Ra-' *omit„e,liw Fr„°.ntu 
ae wszystkim wszechstron- dzieckim i mimo nł.ryumonio dowego, vvy biorą klik
ny rozwój naszego życia go

Ramy demokratyzacji pro 
Marnowanej przez VIII Ple 
num naszej partii mogą sta­
le się rozszerzać pod' warun­
kiem, że demokratyzacja nie 
będzie wykorzystywana do 
podważenia i osłabienia pod 
staw socjalizmu i władzy lu 
dowej przez siły i prądy bur 
żuazyjne oraz reakcyjne. 
Spokój i porządek w kraju, 
masowa, twórcza praca 
wszystkich współdziałają­
cych ze sobą partii, twórczy 
udział organizacji społecz 
nych i różnych zrzeszeń w 
realizacji jedynego progra­
mu, jaki Polska może posia 
dać to jest program budów 
nictwa socjalizmu, będą 
sprzyjać rozszerzaniu ram 
demokracji socjalistycznej w 
naszym kraju. Przeciwstaw­
ne działanie musi prowadzić 
z konieczności do zwężenia 
tych ram, do stosowania 
środków obrony naszego u- 
stroju i władzy ludowej. Ina 
czej mówiąc, zakres swobód 
demokratycznych jest okre­
ślany warunkami, które to­
warzyszą budownictwu soc 
jalizmu w naszym kraju.

Sprawq najważniejszq jest rozwój 
naszego życia gospodarczego

spodarczego, jest podniesie 
nie produkcji w przemyśle 
i rolnictwie. Trzeba z żalem

dzieckim i mimo otrzymania -u J ■ . y 4 , . i. , 
nowych kredytów, jest nadal naibardz:ei _ godnych i doj 
przejściowo trudna. Zwłasz- rzałych do Piastowania man
cza rok 1957 zapowiada brak 
a ostatecznego pokrycia ryn-

datu poselskiego, w Sejm! 
Polskiej Rzeczypospolitej Li 
dowej i ich nazwiska umiesz 
czą na liście kandydatov 
Frontu Jedności Narodu.

Zasiadanie na ławach oo 
selskich, to nie tylko zasz­
czyt. to przede wszystkim 

na wytwarzanie większej ma- I w^e’k* obowiązek każdeg( 
sy towarów. Olbrzymi spadek I Pos*a wobec wyborców i wo- 
eksportu węgla wyrywa w ^ec państwa ludowego. Par- 
naszym bilansie płatniczym1 nasza apeluje więc d( 
wielką dziurę, której przy dzi wyborców: 
siejszym stanie naszej gospo- Spośród kandydatów n?

posłów wybierajcie tych, ktf 
ray mają najgłębsze pcczueif

iści, zaproponu- Można mieć szeroką “wolność gospodarcze “powinny domino ■ ric^nn^m8 k*t
że zmianę geo- i demokrację i jednocześnie wać nad sprawami politycz- ^ ‘ u *ą y

politycznego położenia Pol- mieszkać pod mostem i przy. nyrni i w naszej pracy i pro- - oaaania swe
ski, przeniesienie na inną ftńerać głodem. Polska klasa pagandzie. Będzie to najlep

*1 *V~ #0 R f \ ł-łł , iTi v-r r. —a — — X ——. 1   . * .

stwierdzić, że dotychczas u- ^u mas3 towarową w stosun- 
oziela się tym zagadnieniom-^u.do sumy pieniężnej, którą 
zbyt mało uwagi tak w pra-1 będzie rozporządzało społe- 
sie, jak i w działalności par'czeństwo. Należy więc skie- 
tii politycznych oraz wielu!r0Wa^ ca^ uwaffe i wszystkie 
organizacji społecznych. siiy narodu przede wszystkim 
Wszędzie jeszcze dominują 
zagadnienia polityczne nad 
gospodarczymi.

Są nawet ludzie, którym 
wydaje się, że im więcej bę

net j. unstet luasa !'**€,«**V4.4ÜC. wj najlep-
część ziemi lub na inną pla robotnicza zna i taką demo- sza polityka, jakiej od nas 
netę? Taką inicjatywę pozo kraci§ i wcale do niej nie te- oczekuje klasa robotnicza i
stawiamy bez reszty w ich 
rękach.

Naszemu programowi, nikt 
nie jest w stanie przeciw­
stawić innego realnego pro­
gramu.

Wolna, niepodległa i su­

wały naród.

Do wyborów idziemy 
we Fronoe ’ednc-ści Narodu

Dzisiejsze nasze zebranie i kazji zbliżających się wybo- 
n. ran o we zostało zwołane z o- ! rów sejmowych. Chociaż

wiedzy na służbę narodu, n: 
służbę budownictwa socjali 
stynzn-go, ustroju sprawiedl 
wości społecznej, na służb 
Polskiej Rzeczypospolitej Li 
dowej.

, Tsk ck kandydatów na po 
'’pW będzie wysuwać Polsk 

jednoczona Partia Robotni 
cza.

Zam. A/741 W-7-1454
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Już w poniedziałek 
z@iiac%^v«iy

Reprezentacyjny 
Zespół Cyrkowy 
Bułgarii

Już za kilka dni gościć 
będziemy na Wybrzeżu naj 
lepszych artystów cyrko­
wych Bułgarii, w reprezen­
tacyjnym programie.

Występy zespołu bułgar­
skiego odbędą eię w hali 
sportowej Stoczni Gdańskiej 
którą na okres festiwalu 
specjalnie przebudowano, w 
najbliższy poniedziałek o 
godz. 19, we wtorek o godz. 
16.30 i 20.30 i w środę (5. 
XII.) o godz. 16.30 i 20.30. 
Ceny biletów wstępu zł 10, 
15, 20. Ceny karnetów wstę 
pa zł 40, 65, i 90.

Karnet upoważnia do wstępu 
na 3 różne przedstawienia festi 
wałowe (program międzynarodo 
wy, program bułgarski i czecho 
słowacki) oraz na 1 przedstawię 
nie paryskiej rewii na łodzie 
„Paris sur glace”.

Przedsprzedaż biletów i kar­
netów prowadzą wszystkie od­
działy „Orbisu” w trójmieście 
i kioski „Ruchu”.

nie mogą nadal
Wywiad z nowym wicemin. żeglugi 
Tadeuszem Ocioszyńskim

nadmorskie
być »Polską «

Wśród wielu gości, którzy 
w ubiegły czwartek bądź o- 
sobiście, bądź telefonicznie 
składali profesorowi Tadeu­
szowi OCIOSZ YŃSKIEMU 
gratulacje z powodu miano­
wania go wiceministrem że 
glugi, jednym z pierwszych 
był... autentyczny komi­
niarz. Mówią, że jest to do­
bry znak, kominiarz bowiem 
przynosi szczęście i powo­
dzenie.

Tego powodzenia w nowej, 
bardzo trudnej pracy życzy 
prof. Ocioszyńskiemu całe 
społeczeństwo Wybrzeża, po

nia nowemu 
resortu żeglugi ministrowi 
prof. DARSKIEMU oraz no- 
womianowanemu generalne­
mu dyrektorowi tegoż mini­
sterstwa prof. KULIKOW­
SKIEMU.

Przedstawiciel naszego pis

wielka paryska 
rewia na lodzie
„Paris sur glace“

Światowej sławy 40-oso- 
bowy zespół „Paris sur gla­
ce“ wystąpi tylko 3 razy na 
Wybrzeżu. Zobaczymy w 
niej świetnych solistów: Na 
dine Damien — mistrzynię 
Francji w jeździe na lodzie,' 
mistrza Finlandii — Mikko ma odbył w dniu wczoraj- 
Virtanen, Austriaczkę Tru- szym rozmowę z prof. Oeio- 
di Bacherer i wielu innych, ’szyńskim w jego mieszka- 

Zespół przywiezie własne Jiu w So£f*- ,Pr°f!‘s0.r od-
lodowisko fI2X12m) orazb?"a rekonwalescencję p0

, , , . ’ , niedawnej chorobie, mimo towłasne dekoracje. Występy _ zgodnfiJ ze swynJ ,od daw.
odbędą się w hah sportowej na życzliwym stosunkiem do 
Stoczni Gdańskiej w dmu DraSy — przekazuje za po­
ll. XII. (tylko dla posiada- średńictwem naszego pisma 
czy karnetów typu I), w kilka uwag na temat spraw 
dniu 12. XII. sprzedawać żeglugowych, 
się będzie bilety głównie na ' . Trudno mi już dlZisiaj

gólnej, związane z naszą gos­
podarką morską.

— Uważam, że pełna su­
werenność i równoprawność 
polityczna narodu wymaga 
właściwego ustosunkowania 
dwóch momentów natury £o 
spodarczej: korzystania w
należytej skali z produktów 
pracy cudzej (np. w trybie 
importu towarów czy usług) 
i rozwijania w rozsądnych 
kierunkach i proporcjach 
produkcji własnej.

— Innymi słowy: nie moż­
na odcinać się gospodarczo 
od świata, ale trzeba umie­
jętnie i wszechstronnie roz­
wijać własną strukturę 
gospodarczą, kultywować ka 
żdy konkretny składnik go­
spodarki narodowej. Im bar 
dziej wszechstronnie rozwi 
jać będziemy własne siły 
wytwórcze, tym skuteczniej 
i bezpieczniej będziemy mo­
gli także uczestniczyć wwiel 
kich procesach wymiany o- 
raz współżycia międzynaro­
dowego.

— Oto — moim zdaniem 
— zasadniczy punkt wyjścia

dobnie jak zyc^roT^^' | naszej polityki morskiej. Na
tej linii rozumowania trzeba

zgłoszenia zbiorowe, na wy­ mówi prof. (Moszyński
stęp w dniu 13. XII. ważne sformułować jakiś konkref-
są jedynie karnety typu II. ny program swej pracy. Jest

Ceny biletów wstępu na „Pa- na to jeszcze za wcześnie,
fis sur glace”: zł 10, 20 i 30. Ce „„ortiv-ip natomiast sformuło— ny karnetów zl 40, 65 i 90. Kar- Pra6n? natomiast . sl Jrmuiu
nety obejmują 3 różne przed- wac pewne uwagą natury 0-
stawienia festiwalowe i i przed .......................................... ..... ............
stawienie „Paris sur glace”.
Zgłoszenia zbiorowe przyjmuje « s ■ m
biuro festiwalowe hotel „Or- Igi
bis” pok. los — tel. 3-25-15. Kar fi llSvll£ilvlv 
nety i bilety wstępu na przed *
stawienia festiwalowe w „Orbi- I i
sie” i kioskach „Ruchu” w Gdań lif)Yl P PI*T 
sku, naprzeciw dworca gł., we ltUJ.It/H *- 
Wrzeszczu obok „Delikatesów”, 
w Oliwie przy pętli tramwajo­
wej i w Gdyni — naprzeciw ki 
na „Warszawa”.

£V Wise
mjem

TEATRY
GDAŃSK — Teatr Wielki — 

Koncert symfoniczny — g. 19,30.
Teatr Lalek — Młodz. Dom 

Kultury, ul. Wajdeloty 13 —
„Kubuś Puchatek” — g, 10.

GDYNIA — Dramatyczny — 
Pantomima — g. 17.30 i 2«.

kina
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku

GDAŃSK —- „Leningrad” — 
„Bogaczka”. „Kameralne” — 
„Bajka o smoku” — „Gdzieś w 
Europie” — „Łowca tygrysów”. 
WRZESZCZ — „ZMP-owiec” — 
„Trzej muszkieterowie”. „Baj­
ka” —• „Zbiegowie”. NOWY 
PORT — „1 Maja” — „Zbiego­
wie”. OLIWA — „Delfin” ■— 
„Sprawa pilota Maresza”.

GDYNIA — ,,Warszawa” — 
„Nikodem Dyzma”. „Atlantic”
— „Nikodem Dyzma”. „Gopla­
na” — „Wieczór Trzech Króli”. 
GRABÓWEK „Fala” — „przed 
maturą”. CHYLONIA —'„Pro­
mień” — „Kala Nag”. OR­
ŁOWO — „Neptun” — „Otello”. 
OBŁUŹE — „Związkowiec 
„Księżniczka Mery”. RUMIA — 
„Aurora” — „Rekrut Bum”.

SOPOT — „Bałtyk” — „Mary 
harz Czyżyk”. „Polonia” — „Gó 
ra tajemnic".

DYŻURY APTEK 
od dn. 24. 11. do dn. 30. 11. 56 r.

Gdańsk — Apteka Nr 2 — ul. 
Łąkowa 16 i Apteka Nr 21 — ul 
Jecin. Robotn. m (Orunia). — 
Wrzeszcz - Apteka Nr 6 — ul. 
Mierosławskiego 27. Nowy Port
— Apteka Nr 4 — ui. Óliwska 
83/4 — stały dyżur nocny. Oli­
wa — Apteka Nr 17 — ul. Ka­
prów 4. Sopot — Apteka Nr 13
— ul. Rokossowskiego 21. Gdy­
nia — Apteka Nr 54 — ul. 22 Lip 
ca 44. Orłowo — Apteka Nr 20
— ul. Boh. Stalingradu — stały 
dyżur nocny. Obłuże — Apteka 
Nr 63 — ul. Bednarska n — sta­
ły dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: m Klinika Chirur 
giczna.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
gku — telefony — Centrala: 
$22-55 do 7 -r Biuro wezwań — 
#16.00.

zie czy nie 
oto jesi pytanie...

Niby drobiazg, a jednak 
nieraz o nim pisaliśmy, nie­
jednokrotnie zwracali się z 
tym do naszej Redakcji czy­
telnicy. Chodzi o ślizgawkę 
dla dzieci w Gdyni. Omawia­
no jej realizację na ostatniej 
sesji MRN, a przedstawia się 
ona następująco.

Rozpatrywane są obecnie 
trzy waHanty rozwiązania te 
go „śliskiego“ tematu. Pierw 
szy: rozszerzyć istniejącą,
acz niewielką ślizgawkę 
przy MDK, za korzystanie 2 
niej pobierać drobną opłatę. 
Drugi: „Impreza“ zaofcro- 
ivala swój udział w urucho­
mieniu dużej ślizgawki przed 
muszlą koncertową, lecz ol­
brzymi koszt budowy o gro­

madzenia przekracza możliwości 
jMRN. Trzeci: wykorzystując 
j sprzyjającą aurę — urządzić 
dużą ślizgawkę przed ‘muszlą 

W niedzielę, 2 grudnia, o koncertową, rezygnując z 0- 
godz. 10,30 w Teatrze Dra- plotowania. 
matycznym w Gdyni odbę-. Prezydium MRN zostało zo 
dzie się wielki koncert zor-\bowiązane do zbadania real- 
ganizowany z okazji 10 lat naści każdego z tych projelc- 
istnienia chóru męskiego łów w szybkim tempie % do 
„Echo“ w Gdyni. jeszcze szybszego zorganizo-

r, , ■ . . , wania lodowiska.
glutem6 działalności arty-| OJCOWIE GDYNI! DZIE 
stycznej tego znanego w trój C/ NA WAS PATRZĄ! NIE

jubileuszowy
jciyńsksep
„Echa“

ZRÓBCIE IM ZAWODU!
(sa)

mieście i popularnego chó­
ru, gdyż w programie kon­
certu znajdują się najcelniej 
sze pozycje kompozytorów 
polskich na chór męski, jak:
„Burza morska“ B. Wallek- 
Walewskiego, „Polonez A- 
dur“ Fr. Chopina (w oprąco 
waniu na chór męski A.
Minhejmera), „Ballada o 
Florianie Szarym“ i mazur 
z op. „Halka“ St. Moniusz­
ki, dwie suity na tematy lu ...

u, TarzpckWo oraz skieł Gdyńskiej Drużyny Har-clowe i. darzęcKiego oraz cerzy _ przyjdźcie na zbiórkę
dwie kantaty kompozytora organizowaną przez komendę 
gdyńskiego - Bogmtawa
Klimczaka, z których je ci- godz. 11 w świetlicy kmoh

w Gdyni przy ul. Warszawskiej
7/9.

stawiać i rozważać takie 
sprawy, jak skala ilościowa 
i jakościowa inwestycji że­
glugowych i portowych, kie 
runki geograficzne rozwoju 
połączeń żeglugowych itp.

— Jak Fan Profesor „widzi” 
rolę nauki w rozwoju gospodar 
ki morskiej?

— Chciałbym podkreślić 
swą ogromną chęć zmobili­
zowania w najszerszej skali 
współpracy nauki z resor­
tem żeglugi, m. in. w posta­
ci rady naukowo - gospodar 
czej. Bardzo mnie będzie in 
teresowała sprawa szkolenia 
kadr, praca szkół, związa­
nych z problematyką mor­
ską, jak WSE, Politechnika, 
Szkoła Moi’ska i inne.

— Czy pan profesor utrzyma 
swój kontakt z WSE?

— Oczywiście. Związek 
ten chcę utrzymać, chcę na 
dal być kierownikiem kate­
dry, choć może nieco mniej 
czasu będę mógł tej pracy po 
święcić. Pragnę utrzymać ży 
wy stosunek z uczelnią.

— Były glosy, wywodzące się 
ze środowiska administracyjne­
go, o planach likwidacji WSE i 
„doczepieniu” jej jako osobne­
go studium do Politechniki 
Gdańskiej, Jaką — pańskim zda 
niem — rolę winna spełniać so 
pocka Wyższa Szkoła Ekonomi­
czna?

— Sopocką WSE uważam 
za jeden z najważniejszych 
posterunków twórczej pracy 
w zakresie dydaktycznej i 

-jbadawczej problematyki mor 
skiej, przy czym, uważam, 
że właśnie na Przymorzu, 
właśnie w rejonie gdańskim, 
uczelnia ta powinna obejmo 
wać problematykę szerszą 
aniżeli ścisłe zagadnienia 
morskie, mianowicie zagos­
podarowanie Przymorza.

— Stoję na stanowisku, że 
jest nie do zniesienia ten 
stan rzeczy, który wynika 
następujących proporcji: pod 
czas gdy obszar trzech woje 
wództw nadmorskich stano­
wi 13,3 proc. obszaru kraju, 
a ich ludność 8,6 proc. ludno 
ści kraju — to udział warto 
ści produkcji globalnej woje 
wództw nadmorskich sięga 
zaledwie 6,5 proc,

— Nasze nadmorskie regio 
ny — to jest „Polska B”.. 
Jeżeli odrzucić wielkie mia 
sta portow?e, to otrzymamy 
obszar nieczynny gospodar­
czo. Nasz stosunek do grani 
cy morskiej, jak z tego wy ni 
ka, jest wadliwy. Produkty 
z gospodarczo rozwiniętego 
zaplecza na południu kraju 
czynią, skok w świat przez 
granicę morską. Nigdzie na 
świecie, gdzie morze odgry­
wa w łaściwą rolę, nie ma ta 
kiego przeskoku. Narody ży 
ją morzem i nad jego brze­
giem budują swe miasta. U 
nas nad brzegiem jest tyl­
ko pot ludzki, zapłata za 
przeładunek i nic więcej.

— Musimy ten obszar na 
sycić trwałymi wartościami 
produkcji, tak jak to się dzie 
je na całym świecie. Inaczej 
nie odrobimy złej tradycji 
naszej przeszłości.

• Dlatego uważam, ze 
WSE musi myśleć o zagospo 
darowaniu tego Przymorza.

Wyższej Szkoły Handlu Morskie 
go. W latach 1945—51 jest kiero­
wnikiem wydz. studiów ekono­
micznych w instytucie Bałtyc­
kim, a do roku 1950 jest preze 
seia Izby Przemysłowo - Handlo 
wej w Gdyni. Na WSE jest kie 
równikiem katedry transportu 
morskiego, a do 1956 r. dzieka­
nem wydziału morskiego. Od 
1956 roku jest członkiem Komi-

Koszt
Czystość i estetyka w han 

dlu — to temat zawsze ak­
tualny. Weźmy np. takie 
stoisko z wędlinami w „De-

lisiijisfSssuKilHjjÜiflsÖlJ

praiodę szynka na takiej ta 
cy leżąca nie wzbudza ape­
tytu. .

Taca nie kosztiije mele, 
można ją częściej wymie­
niać, jak również częściej 

likatesach“ toe Wrzeszczu, oddawać do prania, fartu- 
Sprzedaje się tam m, in. chy sprzedajowej wędliny 
szynkę pokrojoną i układa ekspedientki, 
na tacy. Czy widzieliście tę Szanowna dyrekcjo „De- 
tacę? My tak. Wygląda ona likatesów“, CZY NIE MA-11)515 rOKU jest G/iiUAiincuii r % t ___.r A s-1 TT a /Ł \

tetu Nauk Ekonomicznych pan|| bardzo żałośnie, brzegi Via MY RACJIa (nJ
5 Głównej Szkól Wyż-a postrzępione i brudne i na- .i Rady 
szych.

Nasza ocena

,Pani Ministrowa“
komedia Bronisłauia Nuszie a
Państwowy Tenii „Wybiieże“ w Gdyni
Reżyser-St. Mils scenograf-M. Kołodziej

Jeśli recenzent zwleka 
przez trzy tygodnie z na­
pisaniem recenzji z przed­
stawienia, to albo z recen­
zentem, albo z przedsta­
wieniem jest coś nie w po­
rządku. Ocenę tego faktu 
pozostaiviam czytelnikom 
i widzom.
0 AN I MIN ISTR O W A‘:
1 jest pierwszą sztuką

Gdy Żiwka Popowdć śmieje 
się na wieść o mianowaniu 
jej męża ministrem, w tym 
nerwowym, rozwijającym 
się wciąż śmieszku jest cała 
kolorowa gama wizji przysz 
lej władzy i zaszczytów. Zna 
komite aktorstwo!

Słowa uznania należą się rów 
nież Alicji Migułance (Anka 
służąca) za szczere i bardzo 
ludzkie momenty i Kazimierzo­
wi Taląrczykowi za skuteczne

Słuchy automat
Zgodnie z obietnicą, daną 

w odpouńedzi na naszą no­
tatkę — Woj. Zarząd Łącz­
ności polecił zainstalować 
na budynku poczty przy ul 
Mickiewicza we Wrzeszczu 
automat telefoniczny. Cóż z 
tego jednak, kiedy automat 
niemal od pierwszych chwil 
swego „poczęcia“ jest głu­
chy jak pieni

Czyżby nikt z tego urzędu, 
nie interesował się sprawno 
ścią urządzeń,, które: mają 
vodobno ułatwiać życie?

(?a)

Ohisligańskie 
zamieszki 
w linie „Leningrad"
MO zatrzymała
18 „rombsaczy“

HARCERZE - ŻEGLARZE
..członkowie HOM-u i Mor-

na, specjalnie skomponowa­
na na cześć pieśni z okazji 
jubileuszu „Echa“, wykona­
na będzie po raz pierwszy 
przez chór męski (z solo ba

W ub. środę 28 bm, ok. godz. 
19.20 obok kina „Leningrad“ 
przechodziło 2 oficerów MO.

jugosłowiańską, graną P^ezj-{at~03ZV &o- 
nasze teatry po wojnie. Zain teskj tgdyby jeszcze nłe ten 
tresowanie Jugosławią prze nieszczęsny pomysł scenografa,

, ; f . , ,nLnlft i który kazał mu nosie ohydnejawiło Się 1 W te] dzieazime, jstare buciory bez skarpetek do 
jakkolwiek żałować należy, i wizytowego stroju), w stylu ko
1 rvr a cm i pm i a tea- Imedii potraktował też swą ro-ze słuszne pragnienia w*. JózeFf NieWęgiowski.
tru zaznajomienia naszej pu y ak się złożyło, że „Pa-

* nią Ministrową“ oglą­
dałam z dwoma bawiącymi
właśnie na Wybrzeżu litera, Zauważyli zamaeszame w hal 
tami jugosłowiańskimi: Ta-j iu kinowym i weszli do wnę- 
nasijem Mladenovicem, poej ^rza> okazało się, że jakiś 
tą i redaktorem pisma „Kni | młod człowiek w rńewybred, 
żewne Novine“ oraz Boszko _..Ah
Novakovicem, krytykiem i n3'» wrf‘CZ 0 ^ ^
profesorem uniwersytetu . w „zabawia“ tłum gapiów. Aby 
Sarajewie. i oddzielić się od tłumu skła-.

Jugosłowianie znają „Pa-! dającego się w większości z 
mą Ministrową“ tak, jak bardzo młodych, wpro-!
my znamy „Moralność pani? , , . ^

. . . Dulskier i ^ed.ta«io-jw»*ono *° d0
blicanosCi z dramaturgią u ^ w Gdy.ni *byl. w,r(.cz' równika kina. Prowadzony
gosłowianc-ką nie . y 1 zażenowani. Specjalnie razi (którym okazał się Micha!
się w wystawieniu _ ^ ;jch scenografia. Wielo-,; Brodowski, .zam.. przy UI4

krotnie podczas przedstawię i Grodzkiej 8 B) rzucał się, ko-
(18641 n!a ażali *woje vvTe7j pał, wymyślał. 
v10°^ ma jednym słowem: cirkus! . , .

Czymże bowiem można tłu Zawiadomiono pogo wia
maczyć ubranie dwu akto-! Zanim Przyi^^ał Patrol,

' tłum rozwydrzonych wyrost-

dla tej dramaturgii L 
reprezentatywnej.

Branislaw Nuszić — nia
— 1938) był wprawdzie pi­
sarzem bardzo w Jugosławii
popularnym, głównie _cizię- retc w faibany i pantalony, j . . - , . ,,
ki swej płodności twórczej w;,boczne spod sukni, a trzej jOW .za ^ w»

niemniej jednak gatunek ciej w trzyćwierciowe obci! c^le^ał Jan Buraezewski,
jego pisarstwa me pozwala s} snodnie z aksamitu de-i ■ eStał , liuraczewsKi,

^ pisa-

mi kapelusz pasterkę, j mający na swym koncie wie- 
Jeśli reżyser i scenograf • je kradzieży, włamanie, wię- 
chCiCli przez tę koncepcję 1 zienie za nielegalne posiąda- 
podkreśłić współczesną aktu; nie broni, pobyt w domach 
alność tej sztuki, to jest to j poprawczych). Domagano się 
środek co najmniej wątpli- j uwolnienia zatrzymanego, 
wy. I grożąc i wymyślając mili-

Publicznaść myśii podczas cjantom. 
przedstawienia i nie lubi te Kiedy Brodowskiego pro- 

śkonałóści dialogów. Ale i. tę go rodzaju niewybrednej Jo wadzono dó samochodu, ten.

rzy najświetniejszych.
„Pani ministrowa” zaś, tó ko­

media o dużej skłonności do 
zbyt grubej satyry, której głów 
ną zaletą są nie jej walory ar­
tystyczne, lecz wieczna aktual­
ność we wszystkich czasach i 
reżimach świata.

Mimo pewnego podobieństwa 
daleko Nuszić’owi do ostrości 
spojrzenia Zapolskiej, do boga­
tego rysunku jej postaci, do do-

sztukę — jakże społecznie praw 
dziwą, zabawną, i zgrabnie skon 
struowaną można było wysta­
wić staranniej, niż to uczynił 
teatr „Wybrzeże”.

Przede wszystkim — ko­
media to me farsa. To po­
mieszanie gatunków zadecy 
dawało o całym poziomie
przedstawienia. Skutkiem 

Naród polski musi biologie/,| tej operacji, jakiej dopu-
nie przysunąć się ku morzu, j szczcńp się na sztuce, nie- . ...... _ _
Trzeba mu tutaj stworzyć! które postaci straciły wszeT Rutkowskiemu, podejrzane- i Nieoczekiwanie tłum „po

patologii.
Stanisława Fleszarowa

uniewinntony

; wyczuwając poparcie tłumu 
‘ chuliganerii, usiłował się wyr 

wać, zadał jednemu milicjan 
towi cios. w głowę, - innego 
ugryzł dotkliwie w rękę. 
Tłum gapiów podjudzał go, 
prowokował milicjantów. Jed 
nego z awanturników zątrzy-

22 kwietnia br. pisaliśmy mano, zażądano dowodu i 
o śledztwie prowadzonym j zamierzano doprowadzić-; do 
przeciwko ob. Antoniemu komisariatu.

odpowiednie warsztaty ^i za j,;e cechy prawdopodobień- 
trudnienie. Również z tego stwa 
względu nie przewiduję zer
wania kontaktów z WSE.

— Jak pan profesor zapatruje 
się na plany sprzedania „Bato­
rego”?

• Podzielam pogląd, ze 
statek ten nie powinien być 
już dziś sprzedany, nato­
miast otwartą sprawą jest 
kwestia jego właściwego wy 
korzystania pod polską ban 
derą. A. Męclewski

(Uwaga: Wywiad z nowym 
dyrektorem generalnym Mi­
nisterstwa Żeglugi, dr Józe­
fem Kulikowskim, zamieści­
my w numerze jutrzejszym). 

Doc. dr Tadeusz Ocioszyński

NIE OCIĄGAJMY SIĘ 
...z wysyłaniem paczek i kar­

tek z życzeniami świątecznymi.
, . , . Kto chce, by doszły na czas,

rytonowym i tenorowym), jmusi się pospieszyć. Przy oka-
wdn/Unrb/inlii -at L-nn- zji — ważna wiadomość: w wię ------ — ................................... .T , ,Do spoiuaz.aiu W k jkszych urzędach pocztowych: urodził się w roku 1893, Studia na. N" .OmiSS-i, 1 reżyser

Cercie poproszono młooą można poprosić o zalakowanie;prawno - ekonomiczne cdbył na* scancgraf zrobią w-SZyStko,
sn'ewaczke Krystvne Ingers paczek wartościowych. Uniwersytecie Warszawskim. W , .
^ ^ v latach 1917—1939 pracował w Mi auy

Dlaczego np. Piotr przez cały 
czas mówi dyszkantem, a ubra­
ny jest w amerykański ciuch 
współczesny, mimo że akcja 
sztuki dzieje się przed pierwszą 
wojną światową? Do sprawy ko 
stiumów zresztą jeszcze powró­
cę, gdyż one przede wszystkim 
powodują wrażenie groteskowe 
go przerysowania postaci.

mu o paserstwo. Wyrokiem j chłonął“ awanturnika. Pozo- 
Sądu Powiatowego z dnia; stała jednak w ręku MO le- 
15 października br. Antoni I gdtymacja. A eto jej właści- 
Ruitkpwski został uniewin- ciel: Tadeusz Wojtyniak
niony, gdyż. zarzuty aktu (zam. przy ul. Gdańskiej 60 
oskarżenia nie zostały po- -m. 3 w Gdyni), uczeń Tech- 
twierdzene. | ni kum Łączności w Gdańsku.

Żadna z osób zeznających | Po odwiezieniu do komisa- 
w procesie nie stwierdziła 1 riatu co „dzielniejszych“ roz- 
faktami jakoby A. Rutkow-! rabiaczy (Buraczewski, Bro- 

VAj YDAJE mi się, że tezy był paserem, ani nie po | dowski, Henryk Głodowski z 
seria przedstawienia twierdziła sugestii 0 jego u-! Cygańskiej Góry nr 6 a m. I1) 

szła w kierunku zbyt ostrego dziale w bandzie Krupskie- 
zewnętrznego indywi- gof czy odpowiedzialności za 
dualizowania postaci (Piotr deprawowanie młodocianych 
— kancelista, Anka —• słu-. przestępców, 
żąca) podczas, gdy psycho— 
logiczna konstrukcja posta­
ci jest dostatecznie wyraź-1

leben-Borowską era z arty- posłuchajmy 
stę Opery Bałtyckiej, basa!jak ładnie 
Jerzego Szymańskiego, kto- śpiewają kanarki 
rzy wykonają również kom! Już jutro, tj. 1 grudnia i w 
pozycje polskie Karłowicza, dniu następnym zobaczymy do- 
Moniuszki i Niewiadomskie- KSS, rttÄJK 
go.

z nie wyprać ze 
wszelkich kolorów i tak paljnlsterstwie Przemysłu i Handlu,

W tym Od roku 1930 w departa pierowa Dostać Dary (córka).!
mencie morskim, gdzie od r. 1
1934 był naczelnikiem wydz. że Marla NochOWJCZ W roli. 
glugi i zastępcą dyrektora de-; pani Ministrowej, jakkol-

W czasie okupacji brał czyn-; Wiek n.e po.ia.i.a róv. nieZj 
ny udział w podziemnej akcji; ustrzec się przed niepo,trzeb 
oświatowej, m. in. był jednym uvm "n-rzeiciskrawien^ern n’*e—^wielki koncert pieśni ,-nol- Związek Hodowcow Kanarków;z założycieli Instytutu Morskie- , “ 1 " f , . . ........ ‘‘ i

w świetlicy ZBM w Gdańsku go przy tajnym Uniwersytecie k.CTyCh eiektOW — .CS la
ziem Zachodnich, z instytutu prawdziwy koncert gry ak-j

1 ^ łączoną z. konkursem śpiewu
Bęazie to rzeczywiście kanarków. Wystawę organizuje

skie-i- iprzy Wałach Jagiellońskich 16.
Bilety na koncert można1 K-tóry kanarek najładniej śpię

t_j „ , , ___ . , „ wa. oceni wyczulone uchobędzie nabyć w cenie od 8 
do 12 zł w dniu koncertu 
od godz. 9 w kasie Teatru 

raDrsmatecznego .w Gdyni,

,,fa­
chowca” od tych spraw, ob. Jó­
zefa Szaja z Poznania. Ok. 208 
najlepszych kolorowych śpiewa­
ków oglądać i słuchać będziemy 
mogli w godzinach od g do 20,

tego powstała poznietsza WS torskiel C'eszv nas 7« mi- KM. a n astr pnie WSE w Sopo- , r“A*cJ;. ^*eszJ 2- PU 1
cie.' . blicznosc teatralna trojmia- '

Po zakończeniu wojny w r.| sta miała możność zobaczyć: 
1945 jako jeden z pierwszych! t 5wiptm -Irtnrkf, ,,, roP 1 
przyjeżdża na Wybrzeże i w Sol .autuiKę W
pocie jest współzałożycielem' jakby dla niej stworzonej.

JAN BURACZEWSKI
(do art.. obok)

eszcze się n:e uspokoiło. 
Dość powiedzieć, że ściągnię­
to rezerwy MO z Komendy 
Miasta i Komendy Wojewódz 
kiej. Męty społeczne „szumią 
ły“, ktoś nawet rzucił się na 
jednego z milicjantów z no­
żem.

Wreszcie ck. gedz. 22 . na 
ul. Długiej zapanował spo­
kój. W komisariacie znalazło 
się 18 pijaków i chuliganów. 
Czterech z nich doczeka się 
zapewne rozprawy sądowej.

Zastanawiające jest, dla­
czego w czasie długotrwałe­
go zajścia nie pojawiła się 
Milicja Robotnicza. Przy jat 
współdziałaniu szybciej da­
łoby się zlikwidować incy­
dent. A przecież podobnych 
incydentów nie wolno baga­
telizować — wypadki by d,- 
goskie przemawiają za tym 
naj wymowniej...

>



4 DZIENNIK BAŁTYCKI NR 286 (3872)

opinię Studentów} jest dla wszystkich dosta­
tecznie jasne — z wyjąt­
kiem ob. Szweda, który pod 
chodzi do tej sprawy szcze­
gólnie złośliwie. Ale nie mc 
gę się zgodzić, aby tego 
rodzaju „antyniemieckie“ 
demonstracje urządzał na 
schodach, a nawet na ulicy 
pod naszymi oknami. Czy 
doprawdy nie ma sposobu, 
aby nauczyć trochę kultury 

T , , , , . , tego niekulturalnego czlo-
Jest to tym słuszniejsze, wieka? 

że wielu z tych ludzi twier-i

W związku z podaniem 
pod dyskusję sprawy pale­
nia tajnych opinii i dono­
sów popieramy wyrażone 
przez Radę Koordynacyjną 
Studentów Wybrzeża życze­
nie, aby każdy — a szcze­
gólnie pokrzywdzeni — 
mógł sam zadecydować, co 
zrobić z tego rodzaju „ak­
ta mh'.

Stefania Hallmann
Wrzeszcz, Grażyny 2

Żal nam doprawdy dzie­
ci państwa Szwedóir, które 
wyrosną na niekultural­
nych ludzi, albo też z wic- 

■ hem zaczną najpierw — 
krytyków' ać, a potem — 
icstydzić się sarnich rodzi­
ców', A tego by Pan chyba 
nie chciał, panie Szwed!

RED.

F. J., Gdańsk. — Sprzed.awi 
w kiosku stara się mieć eg/en 
plarz gazety dla każdego klien- 

Sąsiad nasz Z I piętra ta, stojącego ,,w kolejce”, rtlate-
(mieszkamy na parterze) ob. f°„zapewnetnie 5hcf sprz?dawa.?T,. , 0 , . p . . kilku gazet jednej osobie. Z
i^lOtr bzwecl jest naszym lStjchwilą poprawy na rynku pa- 
nym utrapieniem. Niedo.ŚĆ, 'pierniczym i gazety zwiększą 
że — aby nam dokuczyć — swoj nakład' 
celowo hałasuje w mieszka­
niu, rąbie drewno, a nawet 
uczy swoje dzieci specjal­
nie głośnego zachowania i

dzi dziś, że „zawsze byli w| 
porządku“. Udowodnienie! 
im tak szkodliwego „kacy-! 
kowstwa“ uniemożliwi, a 
przynajmniej utrudni prze­
ślizgnięcie się tych typów 
do tego, co jest dla nas no­
we i prawdziwie demokra­
tyczne. |

Pracownicy Zakładu 
Mleczarskiego w Gdyni 

(18 podpisów)
Prosimy o dalsze głosy w 

dyskusji. RED,

fiśekyiiers?ny sąsiad

NIEDŻWIEDZKI WYGRAŁ
Imponująco zakończy! swą 

ćwierćfinałową walkę nasz 
reprezentant Niedźwiedzki, 
który spotkał się z Argen­
tyńczykiem Falfenem. Polak 
rozpoczął -walkę w szybkim 
tempie, chcąc ją skończyć 
jak najszybciej. Już pierw­
szy lewy prosty „niedzwiad 
ka“ wzbudz i u Argentyńczy 
ka duży respekt, lecz wypro 
wadzena natychmiast po

Wł. Rubach, Gdynia. W świet 
le orzecznictwa Sądu Najwyższe 
go z 1954 r. pracownik pobiera­
jący dodatek funkcyjny nie ma 
prawa do wynagrodzenia za pra

tupania, aTe jeszcze wymy- C(? ^dżinach nadliczbowych, -- J mjmjt ? w'yjątkiem pracy w niedziele
śla nam, jako autochtonom, 
od „Szwabów“ i „Volks- 
deutschów“, nie cofając się 
przed okrzykami w rodzaju 
„już się hitlerowskie czasy 
skończyły!“

i święta (z ewtl. zamianą na wol 
ny dzień w tygodniu)

K. S. R. z Gdańska-Brzeżna. —
Rozmowy z innymi radiosłucha 
czarni nie potwierdziły Pana
zarzutów: na ogół wszyscy są 

'zdania, że gdańska rozgłośnia
Nie będę uzasadniać Żeromskiego Radia dzieli swoje 

jesteśmy Polakami, bó toTiad°™°*ci, sprawiedliwie mi<?~
’ 'dzy Gdansk i Szczecin, czasem

nawet z lekką przewagą Gdań­
ska.vmnio

PIĄTEK 30. 11. 193« R.
6.00 — DZIENNIK. 7.00 — Stan 

pogody i DZIENNIK. 7.20 — „Ga 
wędy drużynowych”. 3.00 —
WIADOMOŚCI. 8.09 — PRZE­
GLĄD PRASY. 9.00 — Aud.
szkol. pt. „W wawelskim gro­
dzie i Czarnolasie”. 9.40 — Dla 
przedszkoli — aud. slowno-muz. 
12.04 — WIADOMOŚCI. 12 20 — 
Koncert życzeń — lok. 15.30 — 
dla dzieci „Na samotnym Ato­
lu”. 16.00 — WIADOMOŚCI. 16.10 
— Opow. Cz. Czerniawskiego 
„Strach” — lok. 17.00 — Igrzy­
ska Olimpijskie. 17.40 -- DZIEŃ 
NIK WYBRZEŻA. 18.00 — „Alba 
tros”. 18.30 — Muzyka i aktual 
ności. 18.55 — Publicystyka mor 
ska. 19.05 — Koncert Filharmo­
nii Bałtyckiej. 19.40 — „Zjazd li 
teratów”. 20.00 — DZIENNIK.
20.23 -- Sport. 20.35 — „Pętla” — 
słuch. wg. opow. Marka Hłas­
ki. 22.30 — Felieton A. Sobeckie 
go „Plotka i fakty”. 23.50 — 
WIADOMOŚCI.

„Marta”, Sopot. — Opisane 
przez Panią traktowanie psów 
na wsi jest istotnie bardzo nie­
właściwe. Nie sądzimy jednak 
aby nasza notatka mogła coś 
zmienić w tej sprawie, zwłasz­
cza, że nie podaje Pani ani na­
zwisk chłopów, ani nazwy wsi.

E. W. Stały Czytelnik. — Na­
leży złożyć podanie do Urzędu 
Celnego Gdynia - Poczta, za­
łączając zaświadczenie Prezy­
dium MRN o stanie majątko­
wym i rodzinnym i zaświadcze­
nie z pracy, stwierdzające wy­
sokość zarobku. W dokładnie 
umotywowanym podaniu nale­
ży też wymienić nr kw>tu cel­
nego.

W. Kwiatkowska, Gdańsk, —
Opisana przez Panią wystawa 
sklepowa została już uporząd­
kowana.

Urszula Palicka, Wejherowo. 
-- Odmowa Przetwórni była u- 
zasadniona, gdyż pracownik fi­
zyczny nabywa prawo do urlo­
pu dopiero po przepracowaniu 
pełnego roku, a Pani pracowała 
tylko io miesięcy.

Niedźwiedzki kwalifikując się 
do walk półfinałowych zdo­
był już teoretycznie brązowy 
medal. Apetyty nasze set jed­
nak większe i liczymy, że tak 
dobrze spisujący się dotych­
czas Polak sięgnie po wyższe 

trofeum,

nim piekielna bomba z pra­
wej posłała Falfena na de­
ski.

Argentyńczyk nie był w 
stanie podjąć walki i sekun 
dant zmuszony był go pod­
dać. Przeciwnikiem Polaka 
w półfinale będzie radziec­
ki bokser Safronow, który 
w ćwierćfinale wypunkto­
wał Francuza de Souza.

JAK WALCZYŁ 
MILEWSKI

Nasz reprezentant Milew­
ski nie uląkł się sławj'’ silnie 
zbudowanego pięściarza Nie­
miec — Kurschata. W pierw­
szej rundzie Polak nastawio­
ny dobrze przez Stamina pro 
wadził walkę na dystans i 
wiele razy celnie trafił niż­
szego od siebie Niemca.

W drugiej rundzie Polak 
walczył źle taktycznie. Poz­
wolił on Kurschatowi prowa 
dzić walkę w półdystansie i 
zainkasewał wiele niebez­
piecznych „haków“. Milew­
ski za bardzo liczył na swój 
silny cios i chciał za wszelką

cenę „.złapać“ swego przeciw 
nika przy linach. Nie udawa­
ło mu się to jednak i inkaso­
wał on tylko coraz więcej cio 
sów.

W ostatnim starciu, gdy Po 
lak znów starał się złapać 
Niemca przy linach, ten zro­
bił unik i zadał bardzo celny 
hak, po którym ped Milew­
skim ugięły się nogi. W ositat 
niej minucie walki Stamm 
poddał mocno porozbijanego 
Milewskiego.

REWELACJA W TUR­
NIEJU BOKSERSKIM

Irlandczycy są prawdziwą 
rewelacją olimpijskiego tur 
nieju bokserskiego, W 
ćwierćfinałowych walkach 
VIII dnia Olimpiady naj­
większe uznanie zdobył re­
prezentant Irlandii w wa­
dze lekkiej Byrne, który po 
konał niespodziewanie na 
punkty wielkiego faworyta 
USA w tej wadze Moline. 
Należy dodać, że Moline zdo 
byt największe uznanie 
wśród fachowców po wal­
kach eliminacyjnych.

Znany bokser radziecki 
Murauskas! wypunktował re­
prezentanta Australii Madi- 
gana, a Amerykanin Boyd po 
konał również na punkty 
Diaza (Argentyna).

Na zakończenie popołud­
niowej serii walk bokser­
skich odbyły się dwa spotka­
nia w wadze ciężkiej. Bek- 
kier (Płd. Afryka) wypunkto 
wał Argentyńczyka Giorget- 
ti, a reprezentant USA Ra- 
demacher zw3rciężył przez 
tko w 2 rundzie Czechosło 
waks Nemeca, kwalifikując 
s;ię jako trzeci i ostatni repre 
zentant USA de półfinałów:

Dopiero w czwartek oficjalne 
czynniki olimpijskiego turnieju 
bokserskiego podały do wiado­
mości, że nie będzie walk o trze 
cie miejsce. Obaj bokserzy, któ 
rzy przegrają w półfinałach o- 
trzymają brązowe medale.

Bokserski turniej olimpij­
ski staje się coraz ciekawszy 
mimo, że poszczególne spot­
kania są raczej słabe. Pie­
trzykowski spotkał się w 
ćwierćfinale z Bułgarem Ni- 
kołowem, którego pokonał 
na punkty.

Najbliższy przeciwnik Po­
laka — La s-zlo Papp (Węgr/) 
wygrał ze swoim przeciwni­
kiem Sauenzem (Argentyna) 
przez tko. Tak więc w pół­
finale igrzysk olimpijskich 
nastąpi rewanżowe spotkanie 
Pietrzykowski — Papp za

przegraną Węgra podczas tur 
nieju o puchar Warszawy.

ZACIĘTE BOJE TOCZĄ 
ZAPAŚNICY

Dużo zamieszania wywo­
łało spotkanie w wadze mu 
szej między radzieckim za­
wodnikiem Czalkalamanidze 
i Japończykiem Assai. Sę­
dziowie przyznali punktowe 
zwycięstwo Japończykowi, 
ale kierownictwo ekipy ra­
dzieckiej złożyło oficjalny pro 
test. Jury de appel turnie­
ju zapaśniczego pracujące 
w składzie Himberg (Finlan 
dla), Bafico (Włochy) i Ma­
tura (Węgry) przyznało zwy 
cięstwo zawodnikowi ra­
dzieckiemu.

SENSACJA 
W PIŁCE NOŻNEJ

W olimpijskim turnieju ni? 
karskim zanotowano pierw­
szą sensację. W drugim me­
czu ćwierćfinałowym ZSRR 
— Indonezja w normalnym 
czasie wynik brzmiał 0:0. 
Mimo dwu dogrywek mecz 
przyniósł wynik 1:1,

USA — ZSRR 85:55 
W KOSZYKÓWCE

Jednym z najważniejszych 
wydarzeń w ósmym dniu

Olimpiady był niewątpliwie 
mecz koszykówki pomiędzy 
USA i Związkiem Radziec­
kim. Jak wiadomo, przed 
czterema laty drużyny obu 
tych państw spotkały się w 
olimpijskim finale. Tym ra­
zem walczyły już w półfina­
le.

Od pierwszych minut gry 
przewagę mieli Amerykan;e, 
mimo to do przerwy prowa 
dzili tylko 39:32. Po zmian: 
pól trener amerykański Tue 
ker wprowadził na boisk 
„drugą piątkę“, podczas gd 
drużyna radziecka grała be

Uwaga,
żeglarze!

Sekcj a żeglarstwa WKKF 
w Gdańsku zawiadamia, żs 
w dniu 2 grudnia br. o godz. 
10 w WKKF przy ul. Trau­
gutta 31 odbędzie się konfe 
rencja sprawozdawczo - pro 
blemowa sekcji żeglarstwa 
WKKF.

* * *
Dziś o godz. 17 w gmachu 

WKKF przy ul. Traugutta 
31 odbędzie się posiedzenie 
prezydium sekcji żeglarstwa 
Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Gdań­
sku.

Tematem rozmów mieszkań
zmian. Posunięcie Tue ker a \ców wiosl;i olimpijskiej jest 
okazało się słuszne. Zmęczeni i nadal wspaniały rzut młocle-
zawodnicy radzieccy w koń­
cówce zwolnili tempo, co wy 
korzystali zawodnicy USA, 
wygrywając 85:55 (39:32).

LERCZAKÓWNA
WYELIMINOWANA

Nasza reprezentantka Ler- 
czakćwna nie weszła do fi­
nału biegu na 200 m, zajmu­
jąc dopiero 6 miejsce w 
swoim półfinale.

3 KM Z PRZESZKODAMI 
BEZ KRZYSZKOWIAKA 
1. Brasher (Anglia) — 

8.41,2 (rekord olimpijski)
2. Rozsnyoi (Węgry) — 8.43,6,
3. Larsen (Norwegia) — 8.44,0,

To był sukces

Przyjemną niespodziankę spra wił nam Milewski pokonn- 
ląc w dominacjach znanego Fina Niniivnori. Niestety, 
później natrafił na Niemca Kurschata i został wyelimi­

nowany. Na zdjęciu Milewski w walce z Ninihuori.

go oszczepnika norweskiego 
— Daniełsena, który wyni­
kiem 85,71 m zdobył zloty 
medal olimpijski, bijąc rów­
nocześnie rekord świata.

Jak mówią wtajemniczeni, 
Norweg rzucał oszczepem... 
swego najgroźniejszego ry­
wala Janusza Sidly! Doszedł 
do ivniosku, że w warunkach 
atmosferycznych, jakie istnia 
ly w poniedziałek na Cricket 
Ground nie można mieć zau­
fania ani do sprzętu „heldow- 
skiego“, ani do brzozowych 
oszczepów fińskich. Najod­
powiedniejszy wydał mu się 
metalowy, szwedzki oszczep 
rekordzisty świata — Janu­
sza. Wyraził chęć rzucania 
tym oszczepem, niezwłocznie 
go otrzymał i... dalszy ciąg 
już znamy.

Zdobywca 111 miejsca w 
dwójkach bez sternika, wioś­
larz radziecki Iwanow tak był 
wzruszony w czasie uroczys­
tości wręczania medali, że 
upuścił swoje zaszczytne od­
znaczenie do wody. Pocieszył 
go prezes Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego Brun 
dagę, mówiąc: „Nic nie szko­
dzi, dostanie pan drugi“,

Kiedy ivieść o zgubie roze­
szła się wśród widzów, kilka­
set dzieci rozpoczęło poszuki­
wania cennego trofeum. Całe 
szczęście, że jezioro Wen- 
douree ma w tym miejscu 
około 1,5 metra głębokości. 
Jak dotychczas wysiłki mło­
docianych nurków nie przy­
niosły rezultatu. Dzieci kon­
tynuowały poszukiwania w 
środę od samego rana.

U waga!
CENTRALNE ZARZĄDY, PRZEDSIĘBIORSTWA, 
URZĘDY, INSTYTUCJE WOJSKOWE!

Z upłynnianych remanentów zakupujemy TOWARY 
(inwestycyjne i konsumpcyjne) wszystkich branż.

Oferty prosimy kierować pod adresem:
C. R. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ Zarząd Handlu Art. Przem. 

Warszawa, Kopernika 30, lei. 6-88-17.
2420-K

I MASZYNĘ INTROLIGATORSKĄ — 

NOŻYCE DO CIĘCIA,
długość noża 1 metr lub ponad lm J 

zakupi ♦
Bmro Projektów Budownictwa Mor- $ 
skiego w Gdańsku, Wały Piastowskie ♦ 
24, teł. 345-88. 2444-K |

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Nr 1 w Gd.-Wrzeszczu, ul. Fiszera Nr 2

podaje do wiadomości, że pracownicy fizy­
czni ekipy remontowej, którzy w okresie 
swojej pracy od dnia 1. 7. 1953 r. do czasu 
zwolnienia się z pracy pracowali w akordzie 
i osiągali wielokrotność zarobku 2,0, otrzy­
mują zwrot 30 proc. potrąconego im w tym 
okresie pracy podatku od wynagrodzeń. Za­
interesowań pu-acownicy mogą składać wnio 
ski do tutejszego przedsiębiorstwa w celu 

wyrównania im nadpłaconego podatku.

Ostateczny termin składania wniosków 
upływa z dniem 10-go grudnia 1956 r.

2452-K

OGŁOSZENIA DROBNE

POMOC domowa, tylko 
wykwalifikowana na bar­
dzo dobre warunki poszu­
kiwana. Referencje konie­
czne. Sopot, Czerwonej Ar 
mii 46, II piętro, po połud­
niu. P-4505

SAMODZIELNY czeladnik 
krawiecki od zaraz po­
trzebny. Sopot, Bieruta 3, 
„Moda”. P-4493

SAMOCHÓD
CIĘŻAROWY
2 — 3,5 ton na chodzie 

w dobrym stanie 
zakupi 

Nadmorska Spółdzielnia 
Pracy Tapicerów 

Gdańsk, ul. Piwna 17/18, 
tel. 312-55.

2'151-K

LOKALE

POMOC domową lubiącą 
dziecko przyjmę. Referen­
cje pożądane. Gdynia — 
Mickiewicza 17 m. 4, tele­
fon 17-54. P-4503

ZAMIENIĘ willę komforto 
wą, centralne ogrzewanie, 
duży ogród, drzewa owo­
cowe w Elblągu, na miesz­
kanie 3-pokojowe z wygo­
dami w trójmieście. Wia­
domość: Gdynia, tel. 32-47, 
Elbląg, tel. 26-19. P-4515

ZAMIENIĘ dwupokojową 
samodzielną garsonierę, 
komfortową (c. o., gaz,
winda czynna), na dwa po 
koję komfortowe z kuch­
nią w Gdyni. Zwrócę ko­
szty przeprowadzki. Gdy­
nia, Switęojańska 93/11, od 
godz. 16—18. G-13560

SPRZEDAŻ
NUTRIE hodowlane z do­
brego gniazda sprzedam. 
Grabowski, Brodnica Dol­
na, pow. Kartuzy, telefon: 
Brodnica Górna 2.

PG-4531

PRACA
POMOC domowa z goto­
waniem od zaraz potrzeb­
na. Gdynia, Świętojańska 
316/3, F-4523

STARSZEJ samotnej fryz- 
ji&ki poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „Zakład fryz­
jerski”. fł-I3J78

zajcie się
w

»Dzienniku
Bałtyckim «

ROŻNE

FRYZJER Kazimierz, pra­
cownik Kosmetycznej Spól 
dzielni „Zdrowie i Uroda” 
w Sopocie, zawiadamia 
Sz. Klientki, że będzie pra 
cować od i grudnia w za­
kładzie „Bronisław”, So­
pot, Fiszera 5. P-450O

WYSTAWA KANARKÓW. 
Konkurs śpiewu 1 — 2 gru 
dnia 1956 W świetlicy ZBM 
— Gdańsk, Wały -Taglelloń 
side 16. G-13483

ZGUBY

KOWALSKI Paweł _
Gdańsk, Kartuska 226, zgu 
bił kwit węglowy nr
440844.

Zjednoczenie
Budownictwa Wojskowego 

Nr 24 w Gdyni
podaje do wiadomości byłym pracownikom 
fizycznym Zjednoczenia, że w terminie do 
dnia 15 grudnia należy zgłaszać na piśmie 
wnioski o wypłacenie 30 proc. zniżki podat­
kowej przysługującej z tytułu wykonywa­
nia 200 proc. normy w pracy akordowej. 
Wyplata nadpłaconego podatku odbywać się 
będzie w kasie Zjednoczenia w Gdyni przy 
ul. Śląskiej 53 od dnia 20. 12. cło dnia 
29. 12. 56 r. Po tym terminie pretensje od­

nośnie nadpłat nie będą uwzględniane.
245Ö-K

F ACHOWCY ROSZEK! W ANI

50 wozaków małorolnych, natychmiast zatrudni 
przy robotach ziemnych - odgruzowawczych na 

n " 3 Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robot Drogowych, Gdańsk - Wrzosmz ul 
Batorego 26, barak Nr 9. 243S-K

Wykwalifikowanych murarzy - tynkarzy, 10 
cieśli oraz robotników niewykwalifikowanych 
do pracy na terenie Gdańska przyjmie od za­
raz Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego — 
Gdansk, Gdansk, ul. Wały Jagiellońskie nr 16 
II piętro, pokój 25. 2377-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem w Gdańsku

zawiadamia odbiorców, że 
w dniach od 1 do 8 grudnia 1956 r. z powo­
du inwentaryzacji rocznej magazyn skór 
miękkich, magazyn obuwia, art. rymarskich 

i przyborów szewskich w Gdańsku

BĘDZIE NIECZYNNY
2463-K

Dnia 27. XI. 56 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 
zmarła przeżywszy lat 75 moja najukochań­
sza żona, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, siostra i ciocia

ś. t P-

Anna Krauze
z domu NIKIELSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1. 12. 56 r. 
o godz. 9.30 w kościele św. Mikołaja na 
Oksywiu, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku
13542-G MĄŻ 1 ROi!Z!VA

MASZYNOPISANIE, steno 
grafia, stenotypia, stylisty­
ka. Naukę prowadzi Od­
dział Stowarzyszenia Steno 
grafów Maszynistek. Zapi­
sy: Gdynia, Abrahama 8, 
tel. 48-94 (17 — 19) —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 76 
(10—12) i (17—19). G-13J04

G-1S553

KURS nowoczesnego kroju 
męskiego, cywilnego i mun 
durowego oraz damskiego 
ciężkiego dla mistrzów i 
czeladników rozpocznie się 
10. 12. 1956 o godz. 18. Za­
pisy przyjmuje Z. D. R. — 
Wrzeszcz, Miszewsklego 12.

G-13518

Dnia 27. XI. 1956 r. o godz. 19 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony sw. Sakramentami mój najdroższy j najukochańszy

mąż i ojciec
S. t P.

Wacław Możdzanowski
przeżywszy łat 50

Kabożeń&two żałobne odbędzie się dnia 1. XII. o godz. 9 w koś- 
f ..le O. O. Cystersów w Oliwie.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi o godz. 13 30 
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA
13604-G291418237


